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Metalowcy berlińscy 


powracaję masowo 
do pracy 


Dr. Brauns 


b. minister pracy w Rzeszy, speł- 


nia rolę rozjemcy między robotni- | / 


kami i pracodawcami w przemyśle 


metalurgicznym. 
I M, 
BERLIN, 30.10. (PAT) — Mniej 
więcej jedna trzecia robotników 


zatrudnionych w berlińskim prze- 
myśle metalurgicznym bezczynnym 
w dniu powszechnego głosowania, 
przystąpiła do pracy. Wśród nich 
znajduje się cała załoga zakładów 
Siemensa. 

W dniu dzisiejszym strejkujący 
metalowcy nie dopuszczali do pod- 
jęcia pracy w niektórych zakładach 
metalurgicznych. W niektórych 
miejscowościach doszło do krwa- 
wych bójek, w wyniku czego 4 ro- 
botników odniosło silne obrażenia. 


Straszna śmierć 


Z Katowice donoszą: 

Na kopalni  Donnersmarcka 'w 
Chwałkowicach wpadł  50-cioletni 
murarz Klepek do otworu, przez 
który wsypuje się węgiel: do pieca 
kotłowni. Wypadek nie został 
przez nikogo zauważony i nieszczę 
śliwy stoczył się w ogień, w któ- 
rym się żywcem spalił. 


BUCHARIN ARESZTOWANY! 


Stalin rozpoczął nieubłaganą walkę z opozycją prawicową 


RYGA, 30.10 — Tel. własny. Nadeszła tu z Rosji 
sensacyjna wiadomość o aresztowaniu Bucharina. Wsku- 
tek gwałtownej akcji, którą rozpoczęli opozycjoniści pra- 
wieowi, celem obalenia nieograniczonej władzy Stalina, 
centralny komitet partji wysłał do Leningradu. gdzie 
przybywa Bucharin, specjalną delegację, która zażą dała 
od Bucharina ażeby wydał odezwę potępiającą rozkłado- 
wą działalność opozycji prawicowej. Jednakże Bucharin 
odmówił wydania odezwy. 

Po powrocie delegacji do Moskwy, zebrało się biuro 
polityczne partji, które postanowiło aresztować Buchari- 
na, uzasadniając swą decyzję łącznością, która miała 
istnieć: pomiędzy decyzją prawicową a Bucharinem na 
czele, a kontrrewolucyjną grupą profesorów, aresztowa- 
nych ostatnio przez GPU. Narazie Bucharin znajduje się 
w domowym areszcie w: Leningradzie, 


£ 


am ees 


Komisje wyborcze pracują 


Umieważniono listę Ceniroiewum 


a emdechką — w Płocisu 


ŚWIĘCIANY, 30 październi- 
ka. (Pat,) Okręgowa komisja 
wyborcza nr. 64 unieważniła 
na wczorajszem posiedzeniu 2 
listy: Związku Obrony Pr. i 
Woln. Ludu i Kresow, ludności 
ludowej. Listy lokalne, za- 
twierdzone w dniu wczoraj- 
szym, otrzymały nastepujące 
numery: Centralny związek 
białoruskich kulturalno - 6- 
światowych i gospodarczych 
organizacji i instytucji — nr. 
22, Niezależne stronnictwo 
chłopskie — nr. 23, Białoruscy 
niezależni. radykali — mr. 24 i 
Święciańscy chłopi — nr. 26. 

PŁOCK, 30 października, — 
(Pat.) — Okręgowa, komisja 
wyborczą nr. 9 Płock, Płońsk, 
Sierpc i Rypin na onegdajszem 


BBWR., nr. 
Frakeja Rewolucyjna, nr. 
Blok lewicy socjalistycznej, 
Bund i NSPP., nr. 6 — żydow- 
ski narodowy blok gospodar- 
czy. Unieważniono listę nr, 21 
—  Monarchistycznej organiza- 
cji wszechstanowej, Jedności 
robotniczo - chłopskiej i kilka 
list lokalnych. 

Na wczorajszem posiedzeniu 
uznano następujące listy za 
ważnie zgłoszone, Nr. 7, Zwią- 
zek obrony praw i wolności 


2 — PPS. dawna 
ppe 


praw narodowości żydowskiej 
Unieważmiono listę nr. 4 
Stronnictwa narodowego 

bec zakwestjonowania podpi- 
sów'i braku dostatecznej ilo- 
ści podpisów. Ogółem na 17 


wo- 


posiedzeniu zatwierdziła ij list zgłoszonych ` zatwierdzono 
przyłączyła do list państwo-| 10, w tem 3 listy lokalne, PPS. 
wych następujące listy: nr. lllewiey, listę Zjednoczenia lewi- 


ludu, nr, 17 — Blok obrony 


Prenumerata premiowa 


Prenumeratorzy, którzy dziś, w piątek, dnia 31 października 


wplata bezpośrednio w administracji „Olosu Porannego” (ul. Piotrkowska 101) 


prenumerałę za m. lisiopad 
otrzymają dotychczasowym zwyczajem 


JAKO BEZPŁATNE PREMIUM 


bilefy do pierwszorzędnych kin 
tub cenn<, ciekawe lsiążki!! 


nr. 22 Stanisława Przepióry i 


Ze względu na zaostrzenie walk wewnętrznych partji 
komunistycznej Biuro Polityczne upoważniło Stalina, Mo- 
łotowa i Kaganowicza do wydawania rozkazów bez zwo- 
łania pełnego składu Biura Politycznego. 

Oznacza to de facto dyktaturę wymienionego tryum- 
witatu. 

RYGA (WIP) 30.10. Nadeszły tu wiadomości z 
Moskwy, iż w związku z aresztowaniem Bucharina doko- 
nano pozatem ' licznych aresztowań wśród wybitnych 


działaczy komunistycznych mających wpływ w radzie 
związków zawodowych, a należących do opozycji pra: 
wicowej. 

Na tajnem posiedzeniu rady komisarzy ludowych 


postanowiono wszystkich aresztowanych jeszcze w ciągu 
bieżącego tygodnia postawić przed nadzwyczajny trybuna 


robotniczy. 


=:  |Nowaczyński oiwiera 
dziennik? 


Z Warszawy donoszą: 


w Święciamach, 


Wczoraj krążyły pogłoski w sytt 
dykacie warszawskim, że Adolf 


cy chłopskiej samopomoc i li-| Nowaczyński występuje z „,Gaze- 
stę Zjednoczonego ruchu chłop | ty Warszawskiej“ ; otwiera własny 
sko - rolniczego. 
TARNOPOL, 30 październi- 
(Pat.) — Okręgowa komi- 
sja wyborcza nr. 55 Złoczów 
zatwierdziła następujące listy 
kandydatów do sejmu: 
Lista nr. 1 — BBWR, 
— Lewicy socjalistycznej Bund 
i NSPP., nr. 11 — Ukraiński i 
białoruski wyborczy blok, nr. 
14 — Blok narodowy żydowski 
w Małopolsce, nr. 15 — Ruska 
selanska organizacja, nr. 18 — 
Ogólny żydowski blok wybor- 
czy, Listę okręgową lokalną 


dziennik. 


Dokforzy honorowi 
uniwersytetu paryskiego 

PARYŻ, 30.10 (PAT) W dniu 8 
listopada r. b. odbędzie się uroczy 
stość nadania przez uniwersytet 
paryski tytułów doktorów honoris 
causa królowi Albertowi belgij- 
skiemu, prof. Bonfante z Rzymu, 
prof. Zeemanowi z Amsterdamu, 
prof. Zielińiskiemu z Warszawy j 
prof, Devey'owi z Chicago. 


nr. 5 


towarzyszy, 


szoną. p. N z 
nr, 23 — ŚSelrob Jedność, Nr. 16 proc. yankesów 
24 z RK e: bież, pozbawionych jest pracy 
została: zgłoszona jako ruga - o = 
lista: Z. OP. W. L: nr. 25 — W ASZYNGTON, 30 paździer- 
Ukraińska 'partja: pracy i jako | nika. (Pat.) — Prezydent ame- 


listę indywidualną nr. 26 p. n. 
z kandy 


dE a: Der wył rykańskiej federacji pracy Gre 
„Niezależnyj sielanin 


Dyk $ uki en oświadczył, iż wedle jego 

datem "MITEM SEMENIUKIETA | przewidywań zimą r. b. liczba 

Unieważnione zostały listy in- F 
bezrobotnych przewyższy zna- 


dywidualne, które nie posiada- 


- 


ły ustawowych wymogów, |cznie 5 miljonów. W ten spo- 
przewidzianych ordynacją wy-| sób, jeżeli się wliczy członków 
borczą. rodzin bezrobotnych, 6-ta część 
Dymifr Lewicki ogółu ludności Stanów Zjedno- 
czonych znajdzie sie w kry- 


aresztowany 


Ze Lwowa donoszą: 

Dowiadujemy się, że wczoraj 
aresztowany został b. poseł dr. 
Dymitr Lewicki, 

Z Tarnopola donoszą: 

Na polecenie sędziego śŚled- 
czego w Czortkowie został are- 
sztowany b. senator „Undy*, 
Wasył Baranyk; z Zaleszczyk. 

Aresztowanie Baranyka pọ- 
zostaje w związku ze sprawą 


b. posła ka. Ułicki-ga. 


tycznej sytuacji. 


Broń z Czech do Ausfrii 

WIEDEŃ, 30.10. (PAT) — Na 
zarządzenie ministra spraw we- 
wnętrznych dziś została zamknięta 
granica czechosłowacko - austrjac- 
ka. Powodem tego zarządzenia był 
masowy przemyt broni z Czecho- 
słowacji dla socjalistyczngo Sci’ 
bundu 


prezes Undo. 


która została zgło 
„ listy, Centrole 


Król Fuad 


oktrojował konstytucję egipską, 


rozwiązał izby i rozpisał 
wybory. 


nowe 


Achmed Zogu 


król Albanii, chory od dłuższe- 
go czasu na raka krtani, znaj- 
duje się w agonji. 


Pułk. Walennus 


| 


|| 


za- 


szel sztabu finlandzkiego, 
aresztowany pod zarzutem upro- 
wadzenia b. prezydenta pań- 
stwa Stablberga i przygotowy- 
wania zamachu stanu. 


Turecki bank 
państwowy 

Według doniesień półofiejalne- 
go dziennika „Milliet“, powstanie 
w niedługim czasie w Angorze Tu 
recki bank państwowy; kapitał za 
kładowy banku, który według pier 
wotnego planu miał wynosić 50 
ndijonów È. tur, a nnastępuie 26 
miljonów i. tur, nstelony będzie 
praypuszezatnóńe m 13 miljonów È. 
tur, z czego tyko juling piątą © 
boiie rząd 


ci, 


sję. 


| jest wszechpotężny. 
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CARLO SFORZA 


Jeden z ostatnich dyploma- 
tów przedfaszystowskich Włoch, 
minister spraw zagranicznych j 
ambasador, mieszkający od cza- 
su marszu na Rzym w Paryżu, 
jako niezależny pisarz, hrabia 
Carlo Sforza, napisał wspomnie- 
nia, w których opisuje osobistoś 
ci, napotkane podczas swej kar- 
jery: Życie Sforzy wiodło go od 
Franciszka Józefa do Stalina, 
od Anglji do Chin, a wszędzie 
wrażenia z otoczenia pozostawi 
ły głębokie ślady, których bada 
nie jest naprawdę bardzo inte. 
resujące. Zaczynając od Trockie 


Trocki i Sfalin 
go wydaje nam się szczególnie 
interesującem przeciwstawienie 
tego twórcy armji sowieckiej dy 
ktatorowi dzisiejszej Rosji, Sfn- 
rza pisze: 
Lenin, będąc na łożu Śmier- 
pozostawił swojej partji te 
stament“, w którym wskazał 
| 


na nienawiść, panująca między 


Trockim i Stalinem, dając wy 


raz mniemaniu, że te tarcja 
mogą być w pewnych okolicz- 
nościach zgubne dla partji. 1— 
określajace Stalina. jako „zbył 
radykalnego* — polecał, aby 
właśnie Stalina usunąć z jego 
stanowiska sekretarza naczel 
nego partji komunistycznej ce 
lem uniknięcia rozłamu, 

Po Śmierci Lenina testament 
ten zosłał w „Politbiurze* od- 


"| ezytany przez samego Stalina 


Już to samo powinno było za- 
stanowić Trockiego. Że Stalin 
osobiście życzył sobie odczyta 
nia dokumentu i że w związku 
z tem zgłosił podanie o dymi 
"Trocki, wówczas wszech- 
mocny, podziwiany ze względu 
na kunszt oratorski, gloryfiko- 
wany, jako Napoleon czerwo- 
nej armji, popełnił błąd, lekre- 
ważące Słalina, tego nieświada- 
mego i milczącego azjatę z Tv- 
flisu: pozwolił mu pozostać w 
armji. 
Statin 
a Trocki 
przebywa na wygnaniu, nikt 
nie przypisuje mu tej gen jal- 
ności, która naogół przypisy: 
wana jest Trockiemu, A jed- 
nak właśnie sposób, w jaki 
kuł broń, którą tak skutecznie 
pokonał Trockiego, wskazuje 
na zręczność taktyczną, której 
dumny Trocki powinien był 
trochę więcej poświęcić uwagi. 
Stalin był sekretarzem generał 
nym rosyjskiej partji komuni- 
stycznej, której komitet skła 
dał sie z dziewiętnastu człon- 
Potrafił on pod rozmai 
przeprowadzić 
tej liczby naj 
pierw do 46, a potem do 71 
Przy mniej, miż 20 członkach, 
stanowisko sekretarza general 
nego nie miało wielkiego zna- 
czenia. Przy składzie  liczeb- 
nym, przekraczającym 70 
stało się potęgą. 


Przeceniony King 

O króla Edwardzie VII jest 
Morm maego zdania, niż wię- 
kszość mm współozeemych Uwa- 
ża on go za calkiem przeciętne- 
go Polityka: 


Nawet dzisiaj, gdy 


ków. 
tymi pozorami 
powiększenie 


ae 


Sądząc według tego, co wie: 
lokrotnie słyszałem öd lorda 
Asquitha i innych jeszcze am- 
basadorów angielskich, to dy- 
plomatyczne zdolności Edwar. 
da VII zostały poważnie prze 
cenione, Król Edward był po- 
prostu torysem; dodatnią stro- 
ną tego był fakt, że był to te- 
rys sceptyczny (czy chwiejny]; 
pochwałał kolejno wszystkie 
skazane na niepowodzenie pla- 
ny, zwalczając jednocześnie 
wszystkie idee, wiodące do 
sukcesu, poczynając od prawa 
głosu dla kobiet, a kończąc na 
konferencji pokojowej w Ha 
dze. Gdyby miał on coś do pa- 
wiedzenia w czasach Lincolna. 
to prawdopodobnie, jak wszy- 
scy wytworni anglicy tamtych 
czasów, stanąłby po stronie 
stanów  mołudniowęch prze 
ciwko północnym. 


Nawet zabiegi dokoła utwo- 


rzenia trójporozumienia były 
mniej szczęśliwe, niż się po- 
wszechnie sądzi, a przynaj 


mniej często przedwczesne, Li- 
sty z czasów jego pierwszej wi 
zyty w Paryżu dowodzą, że 
chodziło mu jedynie o sukcesy 
towarzyskie, lub w każdym ra- 
zie, że nie zastanawiał się nad 
skutkami, jakie wywołać może 
w pewnych okolicznościach 
zbyłnie zwracamie na Siebie w- 
wagi. 

Zawsze było tak samo, Szka- 
dził zasadniczej idei swojej 
„polityki“. Chociażby ona cał- 
kiem odpowiadała potrzebom 
kraju i poglądom jego mężów 
stanu, a szkodził przez zbyt 
częste podróże zagranicę, przez 
zbytnie zwracanie uwagi Świa 
ta na siebie w Marienbadzie ' 


Wiesbadenie... Skutkiem tega 
było, wbrew jego woli i inten- 


cjom, zaniepokojenie w Euro- 
pie. I prawdopodobnie nawet 
franeuscy politycy nie zawsze 
byli szczerze zachwyceni mu- 
zyką, którą on rozpoczynał... 
Trójporozumienie byłoby praw 
dopodobnie bardziej zwarte, 
gdyby było mniej teatralne. 
Będąc szczerze skromnym, a 
mając jednocześnie wielką sub 
telność w obchodzeniu się z 


— GŁOS PORANNY — 1930 


JEUROPEJSKIE POSTACIE 


syn Ed- 


ludźmi, król Jerzy, 
warda, prawdopodobnie oddał 
krajowi równie pożyteczne u- 
sługi — aczkolwiek przyszłe 
dzieła historyczne napewno po 


Święcą mu krótsze i bezbar- 
wniejsze rozdziały, niż 
ojcu. 


Cesarzowa Eugenia 
i Tuilerje 


Z cesarzową Eugenją, wdową 
po Napoleonie III, był Sforza 
często razem W ciągu ostatnich 
dziesięciu lat jej Życia, będąc 
wówczas młodym współpracow- 
nikiem włoskiego poselstwa w 
Londynie. Pisze on o niej: 


W sierpniu 1870 roku ucie- 
kła ona z Tuilerów pod ochro- 
ną włoskiego posła Nigry iau- 
strjackiego posła Metłernicha, 
przyczem w towarzystwie pe- 
wnego amerykańskiego denty- 


sty, dr, Evansa, udała się w 
stronę kanału La Manche. 
Tuilerie zostały przez rozwście 


czony tłum podpalone, I rok 
rocznie, od chwili, gdy regular 
nie w maju i czerwcu spędzała 
kilka tygodni w Paryżu, mie- 
szkała stale w hotelu na Rue 
Rivoli, położonym naprzeciw- 


ko ogrodu Tuileryjskiego, zni- 


szezonej widowni jej rozpły- 
niętej sławy. W hotelu pewne- 
go razu byłem Świadkiem, jak 
siostrzenica byłej damy dworu 
snułą bolesne rozważania na 
temat, jak bardzo musiała bo- 


leć cesarzowa, gdy po raz 
pierwszy tutaj ze swych o- 
kien  spogladała na miejsce, 


gdzie ongiś widniał zniszczony 
obecnie pałac tuileryjski, Po- 
wiedziała ona wtedy podobno: 

— Kobieta, która tam Świę- 
ciła tryumfy, nie żyje: ' fa Jej 
nie znam!“ 


Przeczucia Śmierci 
Franciszka Ferdy- 
nanda 


Również g austrjackim dwo- 
rze umie Sforza opowiadać, a 
przedewszystkiem 0 _ cesarzu 
Franciszku Józefie, o arcyksię- 
ciu  Rudolfie i o arcyksięciu 


Podpisanie traktatu morskiego w Londynie |do 


Akt końeowy konferencji morskiej transmitowany był przez 


Franciszku  Ferdynandzie, We- 
dług tego, co Sforza słyszał, za- 
mordowany następca tronu miał 
przeczucia śmierci. Opowiada on 


„W kilka miesięcy po mo- 
jem drugiem i ostatniem spot- 


Ie5O |kaniu z nim, był on w roku 


1913 w Błankenberghe. na bel- 
gijskiem wybrzeżu, razem £ 
królową belgijską, do której 
żywił zadawmioną słabość. Mó- 
wili o jego przyszłości. „Oh, 
moje panowanie będzie trwało 
tak krótko...“ Podczas swojej 
ostatniej podróży po dalma- 
tyńskiem wybrzeżu, gdzie strze 
lec tak dobrze ukryć się może 
wśród wielu stromych fior- 
dów, drasnęła go kula, Adju- 
tant przyboczny zakłinał aby 
przecież mie wystawiał swej 
piersi, jako żywego celu. A on 
odpowiedział: „Kismet! Kula 
dla mnie już jest odlana...“ Mi- 
mo to, — w przeciwieństwie ao 
twierdzeń wszystkich bjogra- 
fów na temat jego uporczywe] 
decyzji wzięcia udziału w- ma- 
newrach w Bośnji pomimo 
licznych ostrzeżeń, jakie w ma 
ju i czerwcu 1914 roku otrzy- 


mał — mogę zagwarantować 
absolutną prawde poniższych 
słów: 


Z początku ostrzeżenia abso 
lutnie go nie wzruszały; ni 
mógł zrozumieć, dlaczego u- 
rzędy austrjackie, którymi 
gardził, tak niezmośnie brze- 
czały, że szczególnie niebezpie- 
cznie jest pojechać do Seraje- 
wa w dniu św. Wita, który 
wszystkim patrjotycznym sër- 
bom jest święty, jako rocznica 
bitwy pod Kossowem w 14 stu- 


leciu. Musiał sobie zadawać 
pytamie: Dlaczego? Przecież 


celem moim jest absolutne zró 
wnanie serbów z ich obecnymi 
władcami, madziarami! 


Ale w rezultacie jednak wy: 
dawało mu się, że lepiej być 
ostrożnym. Myśl postradania 
życia przed stryjem była mu 
nieznośna. Przekonany, że je- 
go osobista odwaga nie ulega 
żadnej wątpliwości, podszedł 
do niego i oświadczył mu bez 
agródek: 

— Pachnie mi tam coś ma 
zorganizowanym mor- 
dem. 

Na to cesarz odpowiedział: 


— Teraz jest zapóźno; nie 
możesz już świecić tam niea- 
becnością, 

Pojechał W obliczu tego 


starca, do którego żywił głęba- 
ki wstręt, zwyciężyła jego du- 
ma jego ostrożność, Nie mógł 
się przezwyciężyć i poniżyć się 
do dyskusji. 

(Następnie Sforza opisuje 
zamordowanie i pogrzeb). 

Na rozkaz księcia Monte- 
(nuovo ustawiono obydwie Iru- 
EE w kaplicy Burgu na roz- 
'maitej wysokości, a na tru- 
mnie Zofji położono parę bia- 


łych rękawiczek i  waelhłarz 


radjo. Na naszej ilustracji widzimy przed mikrofonem premjera | ĵako oznakę jej minionego 7a 
angielskiego Mac Donalda (na prawo) i ambasadora japońskiego | wodu damy dworskiej. 
w Londynie, Matsudiraę. 
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Pukanie w wieko 
trumny 


PAU, 30.10. — Straszny wypa- 
dek zbudzenia się kobiety z letar- 
gu tuż przed pogrzebaniem jej mia 
tu dziś rano miejsce. 


Oto kapłan, dokonujący poświę- 
cenia zwłok niejakiej pani Palu, 
zmarłej wskutek ataku apoplek- 
tycznego, usłyszał lekkie pukanie 
w wieko, dochodzące z wnętrza 
trumny. Gdy ochłonął z przeraże- 
nia polecił otworzyć trumnę j wte- 
dy okazało się, że pani Palu żyje 
i że od 2 dni znajdowała się w le- 
targu. Odwieziono ją natychmiast 
do mieszkania i lekarze czynią sta 
rania, by ją utrzymać przy życiu. 


Sukces Stekkera 


BUDAPESZT, 30,10. (PAT) — 
W zawodach zapaśniczych o mi- 
strzostwo Świata Stekker zdobył 
mistrzostwo Świata w wadze cięż- 
kiej. 


LABINETOM WE FRANCJI I W NIEMCZELK 


Reichsłać Gdrzucił 


wszystkie demagogiczne wnioski hittlerowców 


BERLIN, 30 października, — 
(Pat.) — Po 10 godzinnych ob- 
radach komisja Spraw zagra- 
nieznych Reichstagu przyjęła 
wniosek wspólny przedstawicie 
li niemieckiej partji ludowej i 
konserwatystów, wzywający 
rząd, ażeby z jaknajwiększym 
naciskiem DOMAGAŁ SIĘ 
PRZEPROWADZENIA PRZEZ 
INNE PAŃSTWA ROZBROJE- 
NIA, odpowiadającego, zgodnie 
z rozmiarami i rodzajem- roz- 
brojenia Niemiec, zasadzie gwa 
rancji parytetycznych. Rząd 
niemiecki ma żądać / wyjaśnie- 


nia, czy inne mocarstwa goto- 
we Są zadośćuczynić temu żą- 
daniu stosownie do zobowiązań 
wynikających z traktatu wersal 
skiego. 

W motywach do tego wnio- 
sku komisja Spraw zagranicz- 
nych podkreśla, że obecny stan 
rokowań rozbrojeniowych, 
zwłaszcza zaś wyniki qdnoś- 
nych obrad ostatniego zgroma- 
dzenia ligi narodów, wywoła- 
ły wielkie rozezarowanie w 
Niemczech, Komisja spraw za- 
granicznych wskazuje, że DO- 
TYCHCZASOWE STARANIA 
STIESEOTSEESZM KZT 


Samobójstwo dęiraudanfa 


Dąbrowski ofruł się weronalem w Katowicach 


Z Katowic donoszą: 

Frzed kilku dniami donosiliśmy 
6 wykryciu olbrzymich nadużyć w 
magistracie warszawskim, których 
dopuszczał się kierownik kancela- 
rji wydziała prawnego i główny 
buchalter, Hilary Dąbrowski. 

Po wykryciu nadużyć, gdy kon- 
trola miejska zażądała od Dąbrow 
skiego udzielenia wyjaśnień, ten 
pod pozorem nagłej choroby, zwol 
nit się i wyszedłszy z biura, wię- 

cej się nie pokazał. 

Pe ucieczce Dąbrowskiego, za- 
rząd miasta zawiadomił urząd śled- 
czy, który rozpoczął poszukiwania 
celem aresztowania  defraudanta. 
Rozesłano telefonogramy do wszy- 
stkich urzędów policyjnych w ca- 
łem państwie, polecając szczegól- 
nie posterunkom granicznym poli- 
cji 
zwrócenie bacznej uwagi na wyjeż 

dżające z Polski ósoby. 

Według pierwszych  przypusz- 
ezeń Dąbrowski, zaopatrzywszy się 
w większą sumę gotówki, natural- 
nie z kasy miejskiej, zbiegł wraz 
ze swą przyjaciółką, tajemniczą 
rosjanką, do Gdańska, by wyje- 
chać z Polski. 

Z przeprowadzonego śledztwa o- 
raz na zasadzie zebranych nowych 
szczegółów, które wypłynęły w to 
ku sprawy, ustalono, że 
ślady prowadzą na Górny Śląsk, 


skąd przez „zieloną granicę“ za- 
mierzał Dąbrowski uciec do Nie- 
miec. 

Śledztwo więc i poszukiwania 
za zbiegłym defraudantem skiero- 
wane zostały na teren . . Górnego 
Śląska. Prawdopodobnie władze 
policyjne były już na tropie zło- 
dzieja, skoro ten, 
uprzedzając fakt aresztowania, po 
stanowił popełnić samobójstwo. 

Wczoraj służba hotelu 
nental* w Katowicach. zaalarmo*! 
wana została jękami pochodzące, 
mi z pokoju, zajmowanego przez 
przyjezdnego z Warszawy nieja- 
kiego Józefa Bolesława Sikorskie- 
go. 

Po wyważeniu drzwi, które zam 
knięto były na klucz od, wewnątrz, 
znaleziono Sikorskiego nieprzytom 

nego; - 
leżącego na podłodze. 

Zaalarmowano lekarza i władze 
policyjne. 

Lekarz stwierdził 
stan beznadziejny wskutek zatru- 

cia weronalem. 

Z przeprowadzonego przez poli- 
cję katowicką śledztwa, okazało 
się, iź 
rzekomy Sikorski jest defraudan- 
tem z magistratu warszawskiego, 

Hilarym Dąbrowskim. 

Dąbrowski, przyjechawszy przed 


Nowe wylewy roża 


na Śląsku Górnym i Opolskim 


BERLIN, 30 października — 
(PAT.) — Po chwilowym spad- 
ku wody na obszarach obję- 
tych powodzią na Śląsku Gór- 
nym i Opolskim grozi obecnie 
nowy przybór. 

Według wiadomości z miej- 
scowości położonych w górach 
nastąpiła nasła zmiana tempe- 
ratury. Wielkie złoża Śniegu, 
spadłe w ostatnich dniach za- 
czynają gwałtownie topnieć. 
Pozatem wszędzie padają zno- 
wu deszcze. Woda w potokach 
górskich i na Odrze podnosi 
się gwałtownie. 

Dojazd do Raciborza jest 
zamknięty. Na połach woda 
dosięga do 4 mbr, wysokości. 
Podczas zawalenia się jednego 


z mostów znalazł śmierć w 
nurtach wody 64-letni wieś- 
niak. 

W odciętych wsiach ludność 
cierpi na brak żywności. Wo- 
da w Sprewie również przybie- 
ra. Przepływ wielkich mas wo- 
dy przez Berlin spodziewany 
jest w najbliższych dniach. 
Bohnsdorf pod Griihnau Z0- 
stał już dotkliwie zalany. Stra- 
ty w spławnym materjale leś- 
nym obliczane są na conaj- 
mniej 1 miljon mrk. Zniszczo- 
nych zostało około 20.000 mtr. 
drzewa. Dotychczasowe szkody 
w dobytku nie są jeszcze osza- 
cowane. Zanotowano do obec- 
nej chwili dwie ofiary powo; 
dzi. 


„Conti-: 


kilku dniami do Katowic, przybył 
do hotelu, gdzie zameldował 
pod fałszywem nazwiskiem Sikor- 
skiego, co jest możliwe, dzięki te- 
mu, iż na terenie b. zaboru” nie- 
mieckiego, w myśl obowiązujących 
przepisów przy zameldowaniąch 
się 

nie jest wymagane przedstawienie 

dokumentów osobistych. 

Przez czas swego pobytu w ho- 
tēlu — Dąbrowski nie wychodził 
ál Pokojulipolecajac służbie dostar 
czać sobie pożywienie, OTAaZ 

wszystkie dzienniki stołeczne. 

O zamachu samobójczym D4 
browskiego policja katowicka za- 
wiadomiła warszawski urząd śled- 
czy. 

Dalsze śledztwo w toku. Oblicze- 
nia, prowadzone przez kontrolę 
miejską pod kierownictwem nacz. 
Jankowskiego, celem ustalenia 
zdefraudowanej przez Dąbrowskie- 
go sumy, trwają w dalszym ciągu. 


się 


W KIERUNKU POWSZECH- 
NEGO ROZBROJENIA NIE O- 
SIĄGNĘŁY ŻADNYCH WYNI- 
KÓW praktycznych. Państwa 
pozostające od lat w tyle pod 
względem zobowiązań praw- 
nych i moralnych w Sprawie 
rozbrojenia nie dały się w ecza- 
sie ostatniej Sesji genewskiej 
skłonić do powzięcia uchwał, 
zapewniających zwołanie pier- 


wszej powszechnej konferencji 
rozbrojeniowej. 
Niemcy _Stanęły w 0- 


bliczu faktu, że same zmuszo- 
ne zostały do wypełnienia nalo- 
żonych na nie zobowiązań roz 
hrojeniowych, jednocześnie zaś 
spotykają się: z odmową wy- 
pełnienia zagwarantowanych 
traktatowo zobowiązań rozbro- 
jeniowych ze strony innych ma 
carstw. W PEWNYCH PAŃ- 
STWACH PRZEPROWADZA- 
NE SĄ PONADTO  WZMOC- 


- Mie grozi w najbliższym czasie obalenie w drodze parlamentarnej 


NIONE ZBROJENIA, Komisja 
Spraw zagranicznych wyraża 
opinję, że stan taki pozostaje 
w jaskrawej sprzeczności z za- 
sadniczem równouprawnieniem 
że zatem oznaczą poważne za 
grożenie Niemiec, a tem sa- 
mem pokoju światowego. 


Wniosek przyjęty został gło 
sami przedstawicieli niemiec- 
kiej partji ludowej,  hitlerow- 


ców,  chrześcijańsko - socjal- 
nych, centrum, bawarskiej par- 
tji ludowej, partji gospodarczej 
i Landvolku, Przeciw wniosko 
wi głosowali przedstawiciele 
socjal - demokratów i komu- 
nistów; niemiecko - narodowi 
wstrzymali się od głosowania. 
WSZYSTKIE WNIOSKI W 
SPRAWIE OBALENIA WZGL. 
REWIZJI PLANU REPARA- 
CYJNEGO ZOSTAŁY ODRZU- 
CONE zmiennemi większościa- 
mi głosów. 


Tardieu nie odejdzie 


Poincarć popiera obecny gabinet 


PARYŻ, 30 października, — 
(PAT, —- Wobec zbliża jącego 
otwarcia sesji parlamentarnej 
cała uwaga skierowana jest na 
sytuację gabinetu Tardieu, a 
zwłaszcza na stanowisko Brian 
da, który w ostatnich czasach 
był silnie atakowany, Według 
wszelkiego prawdopodobień. 
stwa 
gabinet ten $ - AA 

władzy, 

Obawiano się poważnej ofen 
zywy w senącie, lecz Poincare, 
po ostatnich swych naradach z 
Tardieu, stanął otwarcie po je- 
go: stronie i użył swego autory- 
tetu, aby wpłynąć na 
uspokojenie umysłów i usunię- 

cie niebezpieczeństwa, 
grożącego ze strony senatu. 
E CIA WY Z AOC ERC ZYTA 


się przy 


Nie dość jednakże, pisze 
„Paris Midi, że chwilowo nie 
zagraża nic  gabinetowi Tar-- 
dieu, należy jeszcze postarać 


się, aby sytuacja ustabilizowa- 
ła się ostatecznie. Pozostaje 
zaledwie dwa miesiące do koń- 
ca roku, a dyskusja budżetowa 
dopiero się rozpoczęła. Z dru- 
giej strony, wobec przygotowu- 
jących się poważnych wypad- 
ków nazewnątrz, trzeba ko- 
niecznie przejść od różniczko- 
wania się rozmaitych ugrupo: 
wań parlamentarnych 


do ustalenia poważnego strome 
nietwa politycznego, 
któreby mogło stawić czoło za 


równo położeniu zewnętrznemu 
jak i wewnętrznemu. 


Król Borys z młodą małżonka 


przybył już na ieryforjum rodzinnego kraju 


SOFJA, 30.10. (PAT) — Pro- 
gram uroczystego przyjęcia kró- 
lewskiej pary, ustalony już osta- 
tecznie, będzie ogłoszony w ciągu 
dnia dzisiejszego. Młoda para kró- 
lewska przybędzie dziś wieczorem 
do Burges, gdzie będzie powitana 


Generał Weyler 


jeden z najpopularniejszych ofi- 

cerów hiszpańskich, 

wojny- w lieznych gabinetach, 
zmarł w wieku lat 9L 


przez prefekta departamentu i 
przedstawicieli władz. Oddział woj- 
ska odda honory przy dźwiękach 
hymnu narodowego. 

W chwili przybycia pocią- 
gu na dworzec orkiestra odegra 
hymn narodowy. Z dworca orszak 
ruszy do katedry, Orszak prowa- 
dzony będzie przez prefekta policji 
na czele oddziału policji konnej, 
oraz szwadron gwardji królew- 
skiej, który będzie eskortował pa- 
rę królewską. Orszak zamykać bę- 
dzie drugi oddział gwardji krółew- 
skiej w gałowych uniformach. 

Przed łukiem tryumialnym powi 
ta króla i królową burmistrz mia- 
sta. U wejścia do katedry parę 
królewską powitaja członkowie ra- 
dy fabrycznej, wręczając prezent 
ślubny w postaci artystycznie wy- 
konanej rzeźby, przedstawiającej 
w minjaturze katedrę sofijską. Pra 
łaci, członkowie św. synodu kościo 
ła bułgarskiego, odprowadzą kró- 
la i królowę do tronu królewskie- 
go, wzniesionego koło ołtarza. Pod 
koniec ceremonji religijnej para 


minister | królewska otrzyma  błogosławień- 


stwo i przyjmnie gratulacje od du- 
chowieństwa, członków rządu, kor- 


pusu dyplomatycznego i dygnita- 
rzy państwowych. Po wyjściu z ka 
tedry król į królowa przejdą przed 
frontem oddziałów wojskowych, 
ustawionych na placu przed kate- 
drą, a następnie udadzą się do pa- 
tacu królewskiego. 

Wczoraj wieczorem całe miasto; 
w oczekiwaniu na przyjazd królew 
skiej pary, było rzęsiście ilumino- 
wane różnobarwnemi światłami. 
Różne budynki rządowe, m. in. 
parlament, ministerstwo wojny i 
inne gmachy ministerjalne były u- 
dekorowane wielkich rozmiarów 
świetlnymi inicjałami Króla i kró- 
lowej. Huminacja trwać będzie 
przez cały tydzień. Dla celów ilumi 
nacji użyto z górą 12,000 lampek 
elektrycznych. 


SOFJA, 30.10. (PAT) — Jacht 
królewski wszedł do portu Burges 
o godz. 17-ej, powitany salwami 
armatniemi i entuzjastycznymi o0- 
krzykami ludności, która zgroma- 
dziła się na przystani. 

W chwilę po wylądowaniu, pó 
dokonaniu zwykłej prezentacji, pa- 
ra królewska wsiadła do oczukują 
cego już pociągu specjalnego. 
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gei z żemosa. 


(Ciąg dalszy) 
Innym 
mny pochwalne na cześć jej dziel- 
ności. Czasami przyznawał nawet, 
że jest bardzo piękna. Krótko mó- 
wiąc, jest to coś, czego wogóle nie 
potrafię uzasadnić, ale co czułam. 
Interesował on się panną Ander- 
sen, ponieważ w jakiś sposób go 
przykuła do siebie, O ile znam cha 
rakter mego brata, to nie jest wy- 
kluczone, że w tajemnicy nosił się 
z myślą poślubienia jej z czasem, 
Gdy następnie panna Andersen 
złożyła na niego skargę, brat mój 
był przez kilka dni zupełnie zła- 
many. Gdyby jakaś inna areszto- 
wana wykonała ten akt zemsty, 
nie dotknęłoby go to w najmniej- 
szym stopniu. Ale sądzę, że w tym 
wypadku zabolało go to właśnie 
dlatego, że panna Andersen była 
mu tak bliska, być może również 
dlatego, ponieważ wmówił sobie, 
iż ona go lubi, 
Seiden był wstrząśnięty współ- 
czuciem, tchnącem ze słów Hedy 
Lammont. 


— Biedna dziewczyna! — my- 
ślał w duchu. — Zaczyna czuć się 
,osamotnioną. Bez wiedzy i woli 
obciążyła ona jeszcze bardziej swe 
go brata, Jeśli rzeczywiście miało- 
by być prawdą, że Lammwant zako. 
chał się w pannie Andersen, to 
twierdzenie tej ostatniej, że usiło- 
wał się do niej zbliżyć, staje się 
podwójnie wiarogodne. 

Tej właśnie myśli dał wyraz. 
Ale Heda Lammont spojrzała nań 
z uśmiechem: 

— Czy Sądzi pan na serjo, że to 
może obciążyć mego brata? Czy 
sądzi pan, że ktoś, kto naprawdę 
dziewczyne kocha, zdolny jest tak 
ja obrazić? 


Seiden nie odpowiedział. Staczał 
ze sobą wewnętrzną walkę, czy 
ma swoje vis a vis powiadomić o 
liście Very Reese. Poczucie obo- 
wiązku w nim broniło się przeciw- 
ko temu; ale potem miał znowu 
wrażenie, że musi jednak odpowie- 
dzieć na zaufanie, które mu oka- 
zała. 


razem wyśpiewywał hy- |w jakim celu przyszedł, 


Ostrożnie dał jej do zrozumienia 


Ale skutek jego słów był zupeł- 
nie inny, niż oczekiwał. Sądził, że 
przerazi się, że zaklinać go będzie 
aby zaniechał zbyt ostrych środ- 
ków w stosunku do brata; być mo 
że również, że załamie się, wybu- 
chając płaczem, Ale Heda Lam- 
mont reześmiała się niemal bez- 
troskim, pogardliwym śmiechem, 
gdy przeczytała list Very Reese. 


— TO mi na nią wygląda — po 
wiedziała tonem najgłębszej pogar 
dy, — że jeszcze innych szezuje, 
aby szkalowali mego brata. 


Seiden odrazu zrozumiał o co 
jej chodzi. Dotychczas nie wpadło 
mu na myśl, że list Very Reese zo- 
stał napisany z polecenia panny 
Andersen. 


Ale niewzruszone zaulanie, ja- 
kie Heda Lammont miała dla swe- 
go brata, działało zaraźliwie. Sei- 
den nie mógł pojąć, dlaczego tak 
poważnie traktował ten list, Ta- 
kiej osobie, jak panna Andersen, 
która szkałowała tak jej życzliwe 
go Lammonta, można było przypi 
sać, że za pieniadze i wzajemne u- 
sługi wynajęła pomocnika—oszczer 
ce 

Nagle ujrzał Seiden list Very 
Reese w zupełnie nowych perspek- 
tywach: Viola Andersen sądziła, 
że potrafi za pomocą swego talen- 
tu aktorskiego pozyskać sędziów 
dla siebie. Ale gdy ujrzała, że to 
jej się nie uda, że gra stawała sie 
dla niej niebezpieczna, wówczas w 
ostatniej chwili sięgnęła do nowe- 
go podstępu i obstalowała sobie 
list Very Reese. 


Nagle zrozumiał ponad wszelką 
wątpliwość, dlaczego Vera Reese 
dotychczas się nie zgłosiła. Spra- 
wa panny Andersen już od tygo- 
dni zapełniała szpalty dzienników 
; wywołała nawet dyskusję w par 
lamencie. Nie można sobie wyobra 
zić, aby Vera Reese oddawna już 
nie znała sprawy Lammonta, że 
nie zameldowała się dotychczas, 
gdyby w jej twierdzeniach było 
choć żdźbło prawdy. 


RZYRZEPZEEZE KORZENIE ZERO POPE ORO 


KINO-TEATR „SPLENDID“ 


I DŹWIĘKOWY 


Dziś i dni następnych! 


Pierwszy polski 100 film dźwiękowy, mówiony i śpiewany. 
Wytwórni „As-film* 


Niebezpieczny Romans 


Wolna przeróbka z powieści ANDRZEJA STRUGA 
„Fortuna kasjera Spiewankiewicza* 


Scenarjusz Antoni Stern. 
Kierownik produkcji: 


Józef Rozen. 


Dekoracje: arch. Stefan Norris. 


Husarski, 


Reżyser: Michał Waszyński. 
Zdjęcia: Jan Theyer. 
— Kierownik literacki: Karol 


— Teksty djalogów i piosenki: Konrad Tom. 


REKORDOWA OBSADA: 


Bogusław Samborski, Beffy Amann, 


Zula Pogorzelska, 
kowski, 


Eugenjusz Bodo, 
dolf Dymsza, H. Stępowska, Paweł Owerło, 


Kazimierz Kru- 


5. Szwarc, L. Kraszewski, 6-cio letni Józio Orski i inni. 
Piosenki chóralne w wykonaniu Chóru Dana, 


Ilustracja muzyczna w wykonaniu Orkiest 
azawskiej, — Orkiestra jazzbandowa 


Początek codziennie o g. 6, 8 i 10 w. 
bilety ulgowe bezwzględnie niewóżne 


Filharmonji War- 
enryka Golda. 


Passe-partowt oraż 
9152-— 


"NZ ZZ W Z AR 
zd S PZ 
S ATENA r 


Seiden zaczął znowu lżej oddy- 
chać. 
* 


Mówią, że ci ludzie, którzy naj- 
więcej mówią o poczuciu taktu, sa 
mi najmniej tego taktu posiadają, 
i że ci ludzie, którzy tak głośno 
sławią skromność į cnotę, sami nie 
stosują jej w życiu. Najczęściej 
człowiek chwali się zaletami, któ- 
rych nie posiada. 


Ten, który tę ponurą ulicę na- 


zwał Drzewną, nadał jej tę 
nazwę właśnie w chwili takiego 
sławienia rzeczy nieistniejących. 


Nie było tam ani jednego drzewa, 
ani jednego krzaczka, a tylko nę- 
dzne lepianki i domy familijne. W 
jednym z tych domów mieszkała 
Vera Reese, Zamieszkiwanie w tej 
dzielnicy nie przemawiało za jej 
cnotą. 

Oto mniej więcej były myśli 
Młotka, gdy około godziny 6 od- 
wiedzał Verę Reese w jej mieszka 
nit, Mozolnie wdrapał się na pierw 
sze piętro j ze względu na swą o- 


Dr. med. 8742 


REICHER 


Specjalista chorób Eeay 
i wenerycznych 


Południowa 28 
tel. 201-93 


Od 8—l1! rano i 5—9 w. 
W niedziele od 9—1 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 


Dźwiekowy Kinoteatr 


„LAPITÓL 


Dziś i dni następnych ! 


Najwspanialsze arcydzieło dźwiękowo- 
śpiewne, którem się zachwyca cały 
świat 


PII 


W roli głównej: 


Ramon Novarro 
Renée Adorće 


NADPROGRAM: 

słynny skrzypek Duci de Ke- 
riekarto wykona I. „Taniec 
Hiszpański“ II. „Romans An- 
daluzyjski“ 


godz. 4 po poł w soboty, nie- 
dziele i święta o godz. 12 w p. 


bjętość, cieszył się, że musi to ro- 
bić w marcu a nie w Sierpniu. 

Na górze zadzwonił. Otworzyła 
mu jakaś starsza kobiecina, którą 
Gamblicher w pierwszej chwili po- 
dejrzewał, że już niejednokrotnie 
miała do czynienia z paragrafami 
kodeksu karnego,  dotyczącemi 
stręczycielstwa. 

Kobieta ta przyjrzała mu się nie- 
utnie. Ałe objętość  Gamblichera 
do tego stopnia wzhudzałą zauta- 
nie, że w niczem nie przypominał 
policji i związanych z nią czynnoś- 
ci. Prawdopodobnie uważała go za 
gościa z prowineji, któremu pole- 
cono ten adres. Takie polecenia 
nie były widocznie rzadkie, bo- 
wiem zapytała go odrazu, czy 
chce się zobaczyć z Verą Reese. 


— Oczywiście, — odpowiedział 
Gambliciier swobodnie, imponujące 


jednocześnie gospodyni  wspania- 
tem mlaśnięciem języka, 
Specalnością Gamblichera była 


umiejętność utrzymywania dobrych 
stosunków z przestępcami, prosty- 
tutkami i podobnymi ludźmi. Wie- 
dział, jak się z nimi obchodzić. 


— Vera znajduje się w domu, 
— zapewniła gospodyni, — ostat- 
nie drzwi na lewo. 

Gamblicher podziękował, na 


wszelki wypadek wcisnął w rękę 
gospodyni monetę i w dobrem u- 
sposobieniu powędrował do drzwi 
Very Reese, Zapukał, ale nie o- 
trzymał żadnej odpowiedzi. Zapu- 
kał jeszcze raz. Bezskutecznie. 
Następnie spróbował zajrzeć do 
pokoju przez dziurkę od klucza; 


ale klucz tkwiący od 
zasłaniał widok. 


— Miejmy nadzieję, że nie jest 
w tej chwili zajęta, — pomyślał we 
soło, — nie chciałbym nikomu 
przeszkadzać w jego przyjemności. 


To delikatne współczucie nie 
przeszkodziło mu jednak szybko 
wejść do pokoju. Wzrok jego padł 
przedewszystkiem na stół, pokryty 
ongiś białym obrusem, na którym 
stały dwa kieliszki od likieru. 


Następnie ujrzał Verę Reesę: le. 
żała skurczona na kanapie. 


wewnątrz, 


— Pijana! — pomyślał sobie 
Młotek i przystąpił bliżej, aby ją 
obudzić, 


— Hallo! Panno Reese! — zawo: 
łał głośno. — Czy mogę z panią 
pomówić, panno Reese! 

Ale Vera Reese zupełnie nie res 
agowała na ten okrzyk. 


— Do djabła! — pomyślał so- 
bie komisarz, — musi być porząd- 
nie wstawiona. Trzeba ją będzie 
mocno potrząsnąć, aby przyszła 
do siebie, 


Z całą znajomością rzeczy Pp 
chylił się i wyciągnął ramiona 


aby nadać jej siedzącą postawę. 

Nagle dłonie jego szybko się cof- 
nęły, pozostawiając w spokoju cia- 
ło biednej panny Reese. Gambli- 
cher zauważył, że tylko twarz tt- 
marłej może spoglądać przed sie- 
bie z tak martwym brakiem wyra: 
ZAŁ. 


Vera Reese nie żyła... 
D. e. n. 


Początek w dni powszednie o| § y 


Mary 
f Oni Runicz i Fri Döderlein 


NAPRÓŻNO BRONIĆ SIĘ BĘ- 
DZIE OPORNY WIDZ PRZED 
FASCYNUJĄCYM CZAREM 


GRETY GARBO 


DURAREN W BEEEMENIE 


POLAŁUNKU 


GRETA GARBO 


NIE ZAWIEDZIE SWOICH WIEL- 


BICIELI A DODAMY, ŻE FILM 
„POCAŁUNEK” 
WYŚWIETLANY 


m BEDZIE W GRAND-KINIE 


Potężny dramat erotyczny, ilustrujący tragedję mło- 
ziewczęcia, jako ofiary niecnego podstępu. 


dego 
W rolach głównych 4 gwiazdy europejskie: 


Kid, Fee Malion, 


Piatooś tide 


w latach 1905—6 


W dniu 1 listopada b. r. Łódzki 
oddział stowarzyszenia b. więź- 
aiów politycznych, celem  uczcze- 
nia pamięci poległych w walce z 
caratem w latach 1905 i 1906, bo- 
łowników wolności, złoży wieniec 
aa bratniej mogile na Polesiu Kon 
stantynowskiem. 


Niedzielne wiece 
wyborcze 


na terenie Łodzi 


Na nadchodzącą niedzielę 
stronnictwa polityczne wyzna- 
czyły szereg wieców. Do dnia 
dzisiejszego zgłoszono- w staro- 
stwie grodzkiem około 30 zgro 
madzeń publicznych w róż- 
nych publicznych lokalach, w 
salach kinoteatrów i lokalach 
vartyjnych i związkowych. 

Komitet wyborczy łódzkiego 
Centrolewu wyznaczył na nie- 
dzielę o godzinie 10 rano dwa 
wielkie wiece w lokalu związ- 
ku pracowników komunal- 
nych i instytucji użyteczności 
publicznej, przy ul. Podleśnej 
26 i w ogrodzie dzielnicy Wi- 
dzew przy ul, Rokicińskiej 54. 
Pozatem PPS. wyznaczyła kil- 
kanaście wieców w fabrykach 
Na zgromadzeniach  powyż- 
szych przemawiać będą b. po- 
słowie Ziemięcki, Kowalski, b. 
senator Danielewicz, ławnik 
Purtal i in. 

Kilka wieców zwołały rów- 
nież komitety wyborcze bezpar 
tyjnego bloku współpracy z rzą 
dem, PPS. —- dawna frakcja, 
Blok socjalistyczny i piii 

g 


Raport kontrolny 


oficerów 


W dniu 4 listopada winni stawić 
się na raporty kontrolne do lokalu 
PKU - II przy ul. Jerzego 2, ofice- 
rowie rezerwy i b. urzędnicy woj- 
skowi rocznika 1885 oraz oficero- 
wie pospolitego ruszenia rocznika 
1878. 

Oficerowie winni zgłosić się do 
raportu kontrolnego w pełnem 
uzbrojeniu polowem z książeczką 
stanu oficerskiego i kartą „mob“. 


Związek oficerów 
FEZETWY 


W dniu wczorajszym odbyło się 
źonstytucyjne zebranie związku 0- 
ficerów rezerwy okręgu łódzkiego. 

Mandaty zostały podzielone w 
sposób następujący: prezes — wi- 
cewojewoda dr. Rożniecki, wice- 
prezesi; mecenas Biłyk ; dr. Choda- 
czek, sekretarz — Malinowski, 
skarbnik — Ankersztajn, członko- 
wie zarządu: Denys, jako przewod- 
niczący sekcji propagandy, Rode 
— sekretarz sekcji dochodów nie- 
stałych, Rutowicz — sekcja P. W. 
į W. F., Sikorski — skarbnik, Le- 
wandowski — zastępca sekretarza. 

Na posiedzeniu wczorajszem ©- 
mawiano cały szereg spraw. bieżą- 
cych i natury organizacyjnej. M. 
in. ufundowano nagrodę dla zwy- 
cięzcy w biegu myśliwskim św. 
Huberta, który, jak wiadomo, od- 
będzie się dnia 3 listopada. Człon- 
kowie związku oficerów rezerwy 
proszeni są o liczne przybycie na 
tieg ten i wzięcie w nim czynnego 
udziału. 

rymczasowe pomieszczenie zwią 
zek of. rez. znalazł w lokalu fede- 


SLX 


— „GŁOS PORANNY“ — 1934 


Aresztowanie fałszerza weksli i czeków 


Ku czci poległych (KKupiectwo łódzkie poniosło straty dochodzące do 500.060 zł. 


Od trzech lat przybywał sta- 
le do Łodzi ze Szczuczyna, tam 
tejszy hurtownik manufakturo 
wy 28-letni Gutenstein, czy- 
niąc w naszem mieście zakupy 
towarów manufakturowych. 
Ze względu na to, iż zobowią- 
zania swe Gutenstein regulo- 
wał zawsze bardzo punktual- 
nie, oraz, że wywiadownie han 
dlowe dawały o nim zawsze 
bardzo dobre opinje, Guten: 
stein w bardzo krótkim cza- 
sie zdobył sobie w naszem mie- 
ście nieograniczony wprost kre 


dyt. 
Nikt nie przypuszczał, iż 
pod firmą hurtowego składu 


manufakturowego przygotowy- 
wana była wielka afera. 

W czerwcu r. b. Gutensteim 
przybył ponownie do Łodzi, 
gdzie uczynił zakupy prawie, 
że na 500.000 złotych, dając 
jako pokrycie weksle klijentow 
skie i własne, a nawet czeki 
na poważne: banki w kraju. 

Nagle jak grom z jasnego 
nieba, padła w naszem mieście 
wieść, iż hurtownia Gutenstei- 
na, odmówiła honorowania za- 
protestowanych weksli, 

W międzyczasie poczęły na- 
pływać w wielkiej ilości we- 
ksle klijentowskie  zaprotesto- 
wane, otrzymane od Gutenstei- 
na, przyczem w sporządzomym 
przez rejenta proteście 


wskazanym adresem na wekslu 
nie mieszka i nie jest znanym. 

Gdy również i cały szereg 
banków odmówił honorowania 
czeków wystawionych przez 
Gutensteina, oświadczając, iż 


wystawca przed miesiącem 


Dfwarcie nowego 
odcinka kolejowego 


W dniu 12 listopada odbędzie 
Się uroczystość poświęcenia nowe- 
go odcinka kolei Herby — Zduń- 
ska - Wola, 


Wczoraj wyjechała na miejsce 
komisja z ramienia łódzkiej dyrek- 
ci kolejowej celem dokonania od- 
bioru tego odcinka. 


Na uroczystość otwarcia nowej 
linji przyjedzie minister komunika- 
cji p. Kiihn, oraz przedstawiciele 
władz administracyjnych wojewódz 
twa łódzkiego. (b) 


Pod kołami samo- 
chodu 


Na ul. Zawadzkiej przed domem 
nr, 17 przejechany został przez sa- 
mochód 11-letni Hersz Kinrus, za- 
mieszkały w tym domu. 


Wezwany lekarz pogotowia ra- 
tunkowego odwiózł ciężko ranne- 
go chłopca do sanatorjam  „Uni- 
tas". Szofera pociągnięto do odpo- 
wiedzialności. 


Spis pohorowych 
rocznika 1910 


Dziś, w piątek, dnia 31 paździer 
nika 1930 roku do spisu poboro- 
wych w lokalu biura polieyjno - 
wojskowego (ul. Piotrkowska 212) 
w godzinach od 8-ej do 15-ej win- 
ni się zgłosić mężczyźni, urodzeni 
w 1910 roku, zamieszkali na tere- 
nie V komisarjatu, których nazwi- 
ska rozpoczynają się od liter: L do 
Ł i zamieszkali ma terenie XIII ko 
misarjatu, których nazwiska roz- 


racji b. obr. ojczyzny, ul. Zielona | poczynają się od liter: M do S. 


ar. 20. 


było 
podkreślone, iż wystawca pod 


swe należno- 
kupcy łódzcy 
zrozumieli, iż padli ofiarą wy- 
rafinowanego oszusta. Poszko- 
dowane firmy niezwłocznie po 
wiadomiły o powyższej aferze 
wydział śledczy w Łodzi, do- 
magając się aresztowanią afe- 
rzysty. 

Niezwłocznie nadano telefo- 
nogram do wydziału śledczego 
w Szczuczynie, domagając się 
aresztowania Gutensteina oraz 
dokonania sekwestru na mają- 
tek jego. 

Po upływie godzimy, łódzki 
wydział śledczy został powia- 


podjął wszystkie 
ści z banków, 


domiony przez policję w Szezu 
czynie, iż Gutenstein po otrzy- 
maniu paszqortu zagraniczne- 
go wyjechał w nieznanym kie- 
runku, spieniężając cały swój 
majątek rnchomy. 


Niezwłocznie wydział śled- 
czy w Łodzi rozesłał do wszyst 
kich komend policji w całym 
kraju oraz do posterunków gra 
nicznych listy gończe za spryt- 
nym aferzystą. Upłynęło od te- 
pod- 


go czasu dwa tygodnie, 


Chaim 


S 


czas których władze policyjne 
starały się usilnie ująć w swe 
ręce pomysłowego oszusta. — 
Wreszcie przypadek przyczynił 
się do aresztowania go w Ło. 
dzi. 

Ubiegłej nocy wywiadowcy 
wydziału śledczego, podczas 
patrolowania zauważyli wycho- 
dzącego z restauracji „Moulin 
Rouge*, przy ulicy Moniuszki 
elegancko ubranego młodego 
mężczyznę, 


Ze względu na to, iż wyglą- 
dem swym przypominał im 
Gutensteina, którego fotogra- 
fję, posiadali, wywiadowcy po- 
częli go Śledzić. 


W chwili, gdy śledzony przez 
nich mężczyzna. wsiadł do ta- 
ksówki, przy ulicy Traugutta, 
wywiadowcy niezwłocznie dru- 
gą taksówką, udali się za nim. 

Na ulicy Nowomiejskiej 16, 
śledzona przez nich taksówka 
zatrzymała się i wysiadł z niej 
ów obserwowany mężczyzna w 
towarzystwie młodej kobiety. 


Wywiadowcy podeszli do nie- 
go i legitymując się znaczkami 


Ana” > 263 4 


Pa krótkich i ciężkich cierpieniach zmarł w dniu 30-go 
października r. b. nasz najukochańszy 


B. P. 


Piórko 


przeżywszy lat 57. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby 
przy ul. Południowej 20 nastąpi w piątek, dn. 31 października 
o godz. 12 w poł. 

O powyższym zawiadamiają w nieutulonym żalu pogrążeni 


żona, syn, synowa i rodzina 


Minister Prystor w Łodzi 


na uroczystości otwarcia lecznicy kasy chorych 


Jak już donosiliśmy — komisarz 
łódzkiej kasy chorych, p. Łopu- 
szański, wyznaczył datę otwarcia 
nowego gmachu lecznicy kasy cho 
rych przy ul. Łagiewnickiej na 
dzień 9 listopada r. b. 

W dniu onegdajszym wpłynęło 
do kasy chorych pismo okręgowe- 
go zakładu ubezpieczeń, że mini- 
ster pracy i opieki społecznej, p. 
Prystor, nie może przybyć w tym 
dniu na uroczystość, przeto propo- 
nuje się p. Łopuszańskiemu przesu 
nięcie terminu na dzień 5, t. j. w 
środę, na godz. 11,30 rano. 

Na uroczystość tę, jak zdołaliś- 
my ustalić, przybędzie minister 


Prystor, oraz kilku wyższych u- 
rzędników ministerstwa pracy i 
opieki społecznej. 

Wobec ustalenia już ostatecznie 
daty mającego nastąpić otwarcia 
nowej lecznicy — p, Komisarz Ło 
puszański zaprosił również na tę 
uroczystość cały szereg przedsta- 
wicieli władz administracyjnych, są 
downictwa, policji, samorządu, oraz 
związków i organizacji spolecz- 
nych. 


Zapisujcie się 
na członków L.0.PP. 


Kto pragnie podziwiać 

daleki, nawpół dziki, a 

jednak tak piękny kraj, 

ten musi obejrzeć film 
Fox'a. 


ROMANS 
NAD RIO G 


Oryginalne meksykańskie 


Początek seansów o 
w sobotę i 


Dźwiękowy Teatr Śwletiny 


w którym Mary Duncan, Mona Morris, War- 
ner Baxter oraz Antonlo Moreno olśniewają 
grą i śpiewem. 
melodje, 
sceny zwyczajowe, żywiołowe, tempo akcji. 


. 4.30, Gej, &-ej i 10-ej w, 


niedzielę poranki od 
po cenach najniższych. 


wspaniałe 


godz. 12—3 
9584 


SU | na 


policji śledczej, zażądali okaza 
nia im dowodu osobistego. 

W tejże chwili, mężczyzna 
ów uderzył trzymaną w ręku 
laską jednego z wywiadowców 
w głowę, poczem rzucił się da 
ucieczki. Zatrzymał się dopie- 
ro wtedy, gdy wywiadowcy za- 
grozili mu strzelaniem. 

Aresztowanego mężczyznę, 
wywiadowcy przewieźli taksów 
ką do wydziału śledczego, 
gdzie podczas rewizji osobistej 
znaleźli przy nim paszport za- 
graniczny wystawiony na nā- 
zwisko Gutensteina. 

Wobec tych dowodów, Guten 


stein przyznał się do popel- 
nionej afery, wyjaśniajac 
iż przygotowywał się do niej 


prawie cały rok, 

Gdy nadeszła wybrana chwi- 
la, uciekł on do Łodzi, liczne 
iż zapuszczona w ciągu trzech 
miesięcy broda, przyczyni się 
do trudniejszego poznania go. 

Według wyjaśnień areszlo- 
wanego, przybył on do Łodzi 
przed kilku dniami. celem wv- 
starania się o paszport zagra- 
| niczny dla swej narzeczonej 
R. Rosenblatt, zamieszkałej w 


Łodzi, poczem po zawureiu 
związku małżeńskiego mloda 
para miała wyjechać w pū- 


dróż poślubną zagranicę, 

Ze względu na to, iż władze 
policyjne stwierdziły, iż Rosen- 
blattówna (aresztowana rów- 
nież) nie brała żadnega 
udziału we wspomnianej afe- 
rze swego narzeczonego, zosta- 
ła niezwłocznie wypuszczona 
wolność. Natomiast Guten- 
stein został osadzony w. aresz- 
cie do dyspozycji sędziego. 


Zakończenie strejka 
w fabryce budowy 
maszyn w Zgierzu 


Jak wiadomo w fabryce bt 
dowy maszyn w Zgierzu, nale 
żącej do firmy Hoffman, wy: 
buchł przed kilku dniam* 
strejk na tle ekonomicznym. 


Na odbytej w dniu wczoraj: 
szym wspólnej konferencji do- 
szło do obopólnego porozumie- 
nia i robotnicy natychmiast 
przystąpili do pracy. 


Aleksandrów 
w ciemnościach 


W dniu wczorajszym w elek 
trowmi aleksandrowskiej zda- 
rzył się wypadek, wskutek któ- 
rego miasto całe zostało po- 
zbawione światła i siły elektry 
cznej. 


Jak stwierdzono. przyczyną 
tego było urwanie się osi przy 
głównym motorze, €o spowo- 
dowało przerwę w dostarczaniw 
miastu prądu. 


Reperacja powyższa potrwa 
kilka dni, wobec czego niema 
nadziei by Aleksandrów uzv- 
skał Światło przed wtorkiem 
przyszłego tygodnia. 

W związku z powyższym wy 
padkiem w elektrowni. prze- 
mysłowcy aleksandrowscy po- 
;siadający własne dynamo- ma- 
szyny, wyrazili zgodę na do- 
starczanie prądu ze swych fa- 
bryk dwum szkołom wieczoro- 
wym oraz posterunkowi poli: 
cji. 


-ROE 


Teafr miejski 


Dziś 8.30 „Maman ; 
do wzięcia“ 


Jutro 8.30 Maman ] 
do wzięcia” 


Dziś premjera farsy A. Grzyma- 
ły - Siedleckiego „Maman do wzię- 
cia”, 

Jutro i pojutrze wieczorem Ma- 
man do wzięcia. 

Ostatnie powtórzenia ,.Kawaler 
ra papy“ dane będa o godz. 4 w 
obotę i w niedzielę. 

W sobotę o 12 raz jeden wystą- 
pia w teatrze miejskim Elna Gi- 
sted i Karol Hanusz oraz para ba- 
letowa Wierzyńskich. 


Sala „Mannteufel* Zaenhodnia 43 


ż . 
ydowski Teatr „AR B R AT“ 


Kameralny 
Dziś, 2 przedstawienie 
o godz. 7.45i 9.45 w. 
„Dzień dobry, kózko !“ 


TEATR KAMERALNY. 


Dziś oraz 


w sobotę o 5 popoi. 
w niedzielę o godz. 9 wiecz. wy- 
stapi zespół „Reduta 
sztuką Dickensa „Świerszez za ko 
minem“. 

Jutro wieczorom premjorą Jek- 
kiej komedji Verneuila „Fotel 477 

TEATR POPULARNY 


Dzis. w piątek, w sobotę popo- 


Z Mrocza 


fudnin 1 wieczorem. nie- 
dziele o 8.15 


Vantel'a „Proboszcz 


oraz W 
kamodja ©. 
wsród 


wiecz. 
þora- 
ny 

W niedzielę: o godz. + 
wadzka”. 


„Przepro- 


Sala Filharmonii Narutowicza 20 


Teatr Żydowski 


Dziś o godz. 9 wiecz. 


gościnne ANNY JARUROWICI 
OBŁ 


występy 
KANA 


TEATR POPULARNY. 
w sali Geyera. 

W sobotę o godz. 8.15 i w nie- 
dzielę o godz. 4..15 po poł. i 8.15 
w. odegany będzie  arcyzabawny 
wodewil w 3 akt. ze spiewami i 
tuńcami. 

W sobotę Ii w niedzielę o godz. 
12 w południe teatr popalarny w 
sali Geyera. (ul. Piotrkowska 295) 
powtarza dla dzieci prześliczną 
bajke w 3 akt. ze śpiewami i tań- 
cami p. t. „Czerwony Kapturek“. 
Z KONSERWATORJUM MUZYCZ 

NEGO H, KIJEŃSKIEJ 

Od dnia 15 listopada uruchomio 
ńa zostaje klasa instramentów dę- 
tych pod kierunkiem p. J. Brandta 
Przyjmuje się zapisy dó tej klasy 
na dogodnych warunkach (20 zł. 
miesięcznie). Kancelarja czynna 
codziennie od 10 — 16. Traugutta 
9. tel. 210-86. 


CYRK STANIEWSKICH. 

W dniu dzisiejszym o godz. 8.30 
przy Al Kościuszki, róg Anny, 
rozpocznie wspaniale widowisko 
najpopwlaruiejszy i najbardziej hi- 
biany cyrk w Polsce „Staniew- 
skich“, 

Oyrk przebywający obecnie na 
sournee po Polsce cieszy się olbrzy 
miem powodzeniem. 

Program stoi na wysokim pozio 
mie europejskim i zawiera szereg 
atrakcji najlepszych cyrków świa: 
ta. Podziw budzi popis koncertu 
lirycznego na fortepianie pod ko- 
pułą cyrku. Oprócz tego biorą 
ndział ulubieńcy Łodzi Bim - Bom, 
produkcje, których budzą olbrzy- 
mie zainteresowanie. 

W sobotę i niedzielę po 2 przed- 
stawienia: o 4 po poł. è 8.15 w. 
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TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


Z estrady koncertowej 


Recital Roberta Casadesus 


Casadesus należy do rzędu tych 
wirtuozów, którzy zdobywają $o- 
bie sympatję i gorący oklask zaraz 
na początku wieczoru, ponieważ 
w interpretacji tego artysty ujaw- 
nia się jedna szczególnie warto- 
ściowa cecha gry, a mianowicie na 
turalność, płynąca nietylko z grun 
towności, aleiz pewnej, przez wiel 
ką kulturę i dyscyplinę światową 
wypielęgnowanej, prostoty. Jakikol 
wiek nastrój wieje z inwencji twór 
czej, jest on szlachetnie pojęty i ta 
zdolność najwięcej uwydatniła się 
w „Appasionacie* Beethovena, od 
tworzeniem której Casadesus zmu- 
sił całe audytorjunt do  wspięcia 
się na wyżyny prawdziwej sztuki. 
Może niektóre „Etudy“ Szopena 
były traktowane zbyt po wirtuo- 
zowskn, ale gra p. Casadesusa jest 
tak bogato wyposażona w efekty 
dźwięczności ji tak wykształcona 
estetycznie, że i to traktowanie wy 
wierą dużo uroku. 

W odtwarzaniu muzyki moder- 
nistycznej Kkoncertant okazał się 
niezrównanym tłomaczem. Tu czu- 
je się artysta w swoim żywiole i 
tu ten „frzerost* techniki wirtu- 


oza („Triana* Albeniza) znajduje 
zastosowanie, Ale, choć jest $mia- 
ivm wyznawcą postępu w sztuce, 
kształcony na 


Robert Casadesus, 


Tat WA 


A 


1) Kostjum łyżwiarski: biała 
sportowa bluzeczka z otwartym 
kołnierzykiem, kolorowy szal, 
białe rękawiczki z kolorowemi 
paskami na mankietach. Spód- 
niczka z tweedu. 


2) Kostjum łyżwiarski: jasno- 
zielony pullower w deseń biały 
Biały szal z 
z zielonym pasem. Białą pliso- 


i ciemno-zielony. 


formułkach francuskiego mistycyz 
mu, dowiódi programem, że nie po 
ciąga go. wyłącznie nęcąca jaskra- 
wościami swemi obrazowość miu- 
zyki modernistycznej. Talent jego 
wybitny i niepospolity pociągnął 
artystę ku  śŚcieżynie wzniosłych 
ideałów sztuki. ń 

Usłyszeliśmy liczne „bisy“: „Ca 
pricioć Brahmsa, „Jardin sous la 
pluie“ Debussy'ego i „Walca e- 
moll* Szopena. 

F. Halpern. 


POGORZELSKA I KRUKOWSKI 
W ŁODZI. 

Jedyna w Polsce przedstawiciel- 
ka paryskiej gaminerji kabareto- 
wej, Zula Pogorzelska, oraz jedy- 
dy w swoim najnowszym przebojo 
wym repertuarze, Kazimierz Kru- 
kowski wystąpią po raz pierwszy 
w Łodzi razem na wielkim poran 
ku w teatrze miejskim w niedzielę. 
dnia 9-go listopada o godz. 12-ej 
w pohudnże. 

Przedsprzedaż. biletów w cenie 
od 1-go zł. w kasie zamawiań, przy 
ul. Piotrkowskiej 74. 


„DOBRY WIECZÓR“ 
ciesząca Się nie- 


rewia p. 


Ostatnie dni 
siabnącem powodzeniem 

u. „Tyłko dla. dorosłych. 
Udziuł przyjmuje cały zespół. 


Ż 


4 


wana spódniczka, | 

3) Włóczkowy kolorowy swe- 
ater i biała spódniczka. 

4 i 5) Grube skrobane pullo- 
wery w jaskrawych kolorach. 

6) Kostjum na saneczki biały 
i czerwony z odpowiednim sza- 
lem. Taka sama czapeczka. 

7) Kostjum narciarski. Blu- 


Karnecik modnisi 


Ładny chód 


Jak przykro jest, gdy na wizy- 
cie, lub w publicznym lokalu, trze 
ba pod stołem zsunąć pantofle z 


| nóg; bowiem nie można już wytrzy 


O Z W EE w 


J TOALETA 


mać z bólu. Nagle przychodzi ja- 
kaś starsza pani i trzeba wstać, 
lub też ktoś zaprasza panią do tań 
ca. Znów wsuwa się nogi w narzę- 
dzia bólu! 

W domu wcale pani na to nie 
zwróciła specjalnej uwagi, teraz 
zaś są to piekielne męki. Trzeba 
być wesołą i uprzejmą, a z trudem 
można ukryć ból. Chciałoby się fru 
wać, a nie można 


Nr. 299 


miejsca. Dobry humor naturalnie 
znika. I wszystkiemu winne są 
ciasne pantofle. 


A skutki? Zręczny chód staje 
się ociężały, za krótkie czy za cias- 
ne pPantolle — wykrzywiają się i 
tracą fason. Nogi w kostkach na- 
brzmiewają i tracą linję. 


Czy nie lepiej kupić większa 
pantofle? A o ile się je już kupiło, 
czy nie lepiej sprzedać je ze stra 
tą, niż męczyć się — nosząc je? 

Nie pozwólcie pantoflom pano- 


ruszyć się z Wać nad sobą! 


Mundur gubernatora -von Beselera 


na aktorze w filmie 


„Wiatr od morza“ 


W dżwięekowcu morskim polskiej | „Jak z nieba mi spadło, jak z nié 


produkcji — „Wietrze od morza“ 
akcja rozgrywa się na tle wojny 
morskiej niemców z aljantami. W 
obrazie tym, poraz pierwszy w pol 
skie produkcji filmowej, ukażą się 
mundury i pamiętne pikeliauby pru 
skiej armji. Reżyser Kazimierz 
Czyński, pragnąc  jaknajwierniej 
oddać tio historyczne, polecił swo- 
im pomocnikom odszukać krawca, 
który szył mundury okupantom 
pruskim, aby obstalować u niego 
potrzebne dla aktorów i staty- 
stów kostjumy. 

Po kilku dniach ustalono, że do 
stawcą mundurów był między in- 
nymi Krawiec Jakóh Szmurak. Gdy 
powiedziano mu 9 co chodzi, kra- 
wiec nie posiadał się z radości. 


zeczka z białej wełny i grana- 
towe, norweskie spodnie. 


8) Kostjum sportowy: biały 
pullower z wrobionym szalem, 
w deseń granatowy. Granatowa 
spódniczka. 

9) Sweater sportowy bialo- 
zielony. Spódniczka eiemno-zie- 
lona w głębokie fałdy. 


najnowszy magnes „LUNY” 


GE _ EG 
GIINKIA EMMA X 


aś 


ba“ — wołał. Okazało się bowiem, 
że krawiec ten posiada na składzie 
autentyczne mundury pruskie w 
znacznej ilości. Przed samem wy- 
gnaniem okupantów ze stolicy o- 
trzymał bowiem większy obstalu- 
nek dla rezydującego na Zamku 
gubernatora gen, von Besełera, kil 
ku oficerów oraz wachmistrzów, 
Okupanci nie zdążyli jednak ode- 
brać nowych mundurów, bo w 
dzień ostatniej przymiarki zmykali 
co sił z Warszawy.  Szmurak b, 
chętnie zgodził się odstąpić mun- 
dury realizatorowi „Wiatru od mo- 
rza“, Za mundur Beselera ze wszy 
stkiemi odznaczeniami generała - 
gubernatora, policzył 200 złotych! 

Czy w chwili, kiedy pan į; wład- 
ca okupowanej Warszawy stalo- 
wał sobie nowy mundur, mógł przy 
puszczać, że będzie w nim kiedyś 
grał aktor w polskim filmie? Sie 
transit gloria mundi... 


h. Urwick w kodzi 


W piatek, dnia 31 b. m. ba: 
wić będzie w Łodzi p. L. Ur- 
wick, dyrektor międzynarodo- 
wego instytutu naukowej orga- 
nizacji pracy w Genewie, któ- 
ry przed południem zwiedzi 
szereg łódzkich zakładów prze- 
mysłowych a po pałudniu 0 
godz. 18-ej odbędzie w Stowa- 
rzyszeniu techników (Piotr- 
kowska 102) - konferencję z 
przedstławiciełami stłowarzysze- 
nia oraz sier przemysłowych. 

Izba przemysłowo - handlo- 
wa zawiadamia, iż radcy izby 
oraz zainteresowani będą na 
tej konferencji miłe widziani. 


Sto godzin 


Perspektywa nauczenia się pó 
francusku, angielsku, . lub niemiec- 
ku w ciągu 100 godzin — chociaż 
| zdaje się niezwykła — jest faktem 
realnym, dokonanym,  stwierdzo- 
nym tysiącami zaświadczeń. Takie 
sensacyjne wyniki udało się osią- 
gnąć nowej metodzie uczenia się 
języków obcych systemem Lingua 
phone, polegającym na  studjo- 
waniu żywej mowy z „płyt gramo 


fonowych. 

Słuchanie autentycznej wymo 
wy kilku nauczycieli, najlepszych 
lingwistów danej narodowości, 


przy jednoczesnem śledzeniu tě 
kstu z ilustracjami z podręcznika, 
tak idealnie łączą się w umyśle 
studjującego, że opanowywa 
on mowę obcą, — bez wysiłku, 
tak, iak to się dzieje, kiedy wielo- 
krotnie słyszymy słowa i melodję 
piosenki z płyty gramofonowej. 

Przy tym systemie każdą wolną 
chwilę w domu możemy zużyć na 
naukę obcego języka, który pa 
przerobieniu metody Linguaphone, 
w ciągu krótkiego czasu sobie 
przyswajamy. 


„GŁOS PORANNY" 
ŁODŹ 


3l października 1930r. 


GŁOS RADJOWY 


Wielki sezon radjowy 


rozpoczyna się pod znakiem koncentracji 


Rozmowa z naczelnym dyrektorem 


Znajdujemy się u progu nowego 
sezonu radjowego. Dla „Polskiego 
Radja“ sezon ten będzie wielkim 
wobec bliskiego już terminu uru- 
chomienia olbrzymiej centrali sta- 
cji nadawczej w . Raszynie pod 
Warszawą, która zasięgiem dete- 
ktorowym pokryje całą Polskę. 
Rozszerzenie sfery wpływów ra- 
dja na najszersze warstwy spole- 
czeństwa, dzięki  uprzystępnieniu 
audycji  radjowych  warstwom 
mniej zamożnym, nakłada na „Pol- 
skie Radjo* duży obowiązek. Kie- 
rownictwo „Polskiego Radja* zda 
je sobie dokładnie sprawę ze swo- 
jej roli i doniosłych zadań, to też 
obecnie wre intensywna praca nad 
ustaleniem programów radjowych 
na sezon 1930-31, przyczem głów- 
ną zasadą przyświecającą tej pra- 
cy, jest doskonalenie programów i 
podnoszenie ich na coraz to wyż- 
szy pioziom. Praca ta wyda niewą- 
tpliwie pożądane owoce, gdyż pro 
wadzona jest przez ludzi doświad- 
czonych, kierujących  radjofonją 
polską od pierwszych chwil jej or- 
ganizacji. 

Chcąc naszych czytelników zor- 
jentować w ogromie tej pracy i 
planach „Polskiego Radja“ za- 
mieszczamy poniżej wywiad z na- 
czelnym dyrektorem „Polskiego 
Radja“, p Zygmuntem Chamcem. 

— Sezon się rozpoczął, a o ile 
mł wiadomo „Polskie Radjo* przy 
gotowuje wiele nowości, aby roz- 
budzić w społeczeństwie większe 
zainteresowanie radjem. I o tem 
właśnie chciałem dzisiaj z panem 
dyrektorem pomówić. 

— Bardzo chętnie — rozpoczy- 
aa p. dyrektor Chamiec — zwłasz- 
cza że przeprowadzamy obecnie 
SZEREG ZASADNICZYCH ZMIAN 
które, mam nadzieję, wyjdą na 
dobre polskiej radjofonji, Zmiany 
te nie podlegają zresztą na jakichś 
nadzwyczajnych „odkryciach“, do- 
konanych przez nas. Są to zmiany, 
które dyktuje doświadczenie, naby 
te w kilkuletniej pracy, zmiany na- 
tury organizacyjnej i programowej, 
które dokonywują się w chwili o- 
becnej we wszystkich broadcastin- 
gach europejskich. 

— Zapewne p. dyrektor ma na 
myśli prąd koncentracyjny, który 
daje się zaobserwować w dziedzi- 
nie programów radjowych w całej 
Europie? 

— Tak. Na czoło zagadnień ra- 
djowych wysunęły się w tej chwi- 
li sprawy programowe. Olbrzymia 
popularność radja i jego rozwój 
sprawiły, że radjosłuchacze stawia 
ja coraz to większe wymagania 
produkcjom radjowym. Pamięta 
pan zapewne ten okres, gdy stacje 
radjowe czynne były tylka zaled- 
wie 3 — 4 godziny na dobę, a pro- 
gramy ich wypełniane były lekki- 
mi koncertami, oraz przypadkowa 
dobieranymi odczytami. Obecnie 
czas trwania audycji wzrósł prze- 
ciętnie do 12 godzin dziennie, a 
wraz z czasem wzrosły również 
wymagania abonentów. Rozważa- 
nia na temat programów, ich po- 
ziomu f organizacji doprowadzi*y 
kierowników _ radjofonji całego 
świata do tego samego rezultatu. 
Wszyscy zorjentowali stę, iż sta- 
cje, znajdujące się w  poszczegól- 


mo najlepszych chęci dnia wypełnić 
pierwszorzędnemi programami 
CZTERY DO PIĘCIU TYSIĘCY 
GODZIN AUDYCJI W CIĄGU 
ROKU. 
Kierownictwa programowe, dbając 
o poziom audycji, musiały przepro 
wadzić coraz te Ssurowszą selekcję 
między artystami i  prelegentami, 
od których wymaga się t. zw. 
RADJOFONICZNOŚCI, 

t: j. pewnego daru oddziaływania 
na słuch tak, jak  fotogeniczność 
jest nieodzownym warunkiem arty 
stycznego oddziaływania na wzrok. 
Przy tak olbrzymiej ilości godzin 
prac stacji zasilanej nowemi siła- 
mi, rezerwuar Prelegentów i arty- 
stów danej stacji wyczerpywał się, 
a stąd już prosta droga do zbanali- 
zowania audycji radjowych. 

— I to zdaniem pana dyrektora 
jest glówna przyczyną prądów 
koncentracyjnych? 

— Powiedzmy, jedną z głów- 
nych przyczyn. Pożądanym rezul- 
tatem koncentracji programowej 
jest surowa 
SELEKCJA ARTYSTÓW I PRE- 

LEGENTÓW, 
która prowadzona jest nietylko 
w mieście posiadającem własną 
stację, ale i we wszystkich ośrod- 
kach kulturalnych danego Kraju. 
Mając np. w jakimś kraju 10 stacji 
nadawczych łatwiej jest znaleźć w 
dziesjęciu miastach, w których te 
stacje się znajdują jednego, odpo- 
wiadającgo wszystkim warunkom 
jakie stawia mikrofon, prelegent i 
przekazać jego odczyt drogą trans 
misji na wszystkie stacje, 

— Czy system ten jednak, pa- 
nie dyrektorze, nie może  przero- 
dzić się w supremację jednej stacji 
nad innemi? 

— Stanowczo nie. Przecież w 
różnych miastach znajduja się sne- 


„Polskiego Radja“ p. 


cjaliści w dziedzinie różnych za- 
gadnień i spraw, którzy najlepiej 
potrafią je ująć į zapoznać z niemi 
radjosłuchaczów. Wspomniany sy- 
stem pozwala — co jest bardzo 
ważne — 

PROMIENIOWAĆ POSZCZEGÓL.- 
NYM OŚRODKOM KULTURAL- 
NYM NA CAŁY KRAJ, 

a nie ograniczać daną stację tylko 
do własnego zasięgu. I jeszcze je- 
den wzgłąd pierwszorzędnej wagi. 

— Jaki? 

— Honorarja. System koncentra 
cyjny pozwoli ' broadcastingom u- 
hoższym na 
PODNIESIENIE STAWEK HONO 

RARJÓW, 

co zwłaszcza w dziale odczytów 
odgrywa dużą rolę, gdyż honora- 
rjam może być doprowadzone do 
takiej wysokości, aby prelegentowi 
opłacało się solidnie opracować 
odczyt przeznaczony specjalnie 
dla radja i to niejednokrotnie na 
temat omówiony uprzednio z kie- 
rownikiem działu odczytowego, 

— Czyżby tylko radjofonje uboż 
sze, a więc rozporządzające stosun 
kowo małą ilością abonentów ra- 
djowych, skłaniały sie ku systemo 
wi koncentracyjnemu? 

— 0h, nie! Nawet niemiecka ra- 


djofozja, Która zalicza się do naj- 


bogafszych, gdyż może się poszczy 
cić trzema milionami  słuchaczów, 
opłacających dwukrotnie wyższe 
od naszych stawki abonamentowe, 
stosuje u siebie od jesieni roku bie- 
żącego począwszy 

METODĘ KONCENTRACJI PRO- 

GRAMOWEJ 

i to na bardzo szeroką skalę, Uzmy 
słowi to przykład, jakim jest skaso 
wanie połowy audycji przez stację 
w Frankfucie nad Renem i Stutt- 
gardzie. Obie te stacje milkną co 
drugi dzień i transmitują całodzien 


PATEN RETTE. ZYWO: RF DE ZEK ES a P EEEE PRECZ TEE RZECZNA 


Dzisiejszy koncert symfoniczny 


transmitowany z Filharmonji warszawskiej 


Dziś, w piątek, dnia 31 pążdzier 
nika o godz. 20,15 transmituje roz 
głośnia łódzka „Polskiego Radja* 
koncert symfoniczny z Filharmonji 
warszawskiej. 


J. Brahmsa uwertura  „Akade- 
micka, która odegrana zostanie 
podczas tego koncertu, osnuta jest 
na tle niemieckich pieśni studenc- 
kich; napisał ją Brahms, kiedy zo- 
stał honorowym doktorem wszech 
nicy wrocławskiej (w 1881 r.). — 
Równocześnie prawie powstał kon 
cert fortepianowy B-dur, op. 82. H. 
v. Biilow wykonał go poraz pierw 
Szy, jako kierownik sławnej kape- 
li w Meiningen w r. 1882. Odtąd 
koncert ten zajmuje honorowe 
miejsce w literaturze fortepiano- 
wej. Rola solisty jest nietyle po- 
kazem popisowym, ile .„„przywódz- 
twem wyższej jednostki“. 


Podobnie jak poprzedni koncert 
fortepianowy Brahmsa, tak i kon- 
cert B-dur ma cechy symfoniczne 
skąd — nieco przesadnie — nazy 
wano też oba „symfonjami z forte 


panem“. 
Na zkończenłe tego koncertu 


pochodzi z ostatniej doby twór- 
czości rosyjskiego kompozytora. 
Poznamy je w całości w wykona- 
niu tylko estradowem. Treścią ba 
letu „Pocałunek  wieszczki* jest 
fabuła zlekka żartobliwa: Wieszcz 
ka składa mistyczny pocałunek na 
czole wybranego chłopięcia i kie- 
ruje jego losami. Tak np. usuwa 
go z pod opieki jego matki, a 
wreszcie odrywa go od żŻycią do- 
czesnego, w chwili jego najwię- 
kszego szczęścia, t. j. w dzień je- 
go wesela... na to, aby swe szczę- 
ście posiadał w pełni i niezmien- 
nie. 


Allegorja, czy parodja? Strawiń 
ski pisał tę muzykę w hołdzie pa- 
mięci P. J. Czajkowskiego. Zno- 
wu muzyka aluzji stylistycznych, 
historycznych względności W każ 
dym razie zwrot Strawińskiego, 
radykała muzyki rosyjskiej do ro 
mantycznie „mieszczańskiego 
Czajkowskiego, jest ciekawy. Epo- 
ka dziadków naszych, ale nie jako 
wsporanienie, tylko jako upiór w 
dzisiejsze czasy zbłąkany! Cień 
Czajkowskiego ala bez żywego 
wdzięku, romantyzm ale dziwnie 


nowość: baletowa alegorja Igora | zmechanizowany! Dziwne koleżeń: 


Strawińskiego p t. 


„Pocałunek |stwo muz: 


Strawińskiego ú Czaj- 


mych miastach nie są w stanie, mi- i wieszczki*. Dzieło jest sceniczne, | kowskiego. 


programowej 
| 2. Chamcem 


ny program ze stacji sąsiednich. 
Te same metody, aczkolwiek w in- 
nej formie, zaobserwować można 
w Anglji, gdzie wymiana progra- 
mów między poszczególnemi sta- 
cjami jest coraz żywsza. Stacje 
austrjackie i czechosłowackie, a 
zwłaszcza te pierwsze dawno już 
hołdują zasadzie jednego programu 
pochodzącego przeważnie z Wied- 
nia. 

— No, a u nas? 

— Do podobnych wniosków do- 
szliśmy i my po kilkuletniej pracy, 
tak obfitej w doświadczenia. Po- 
czątek nowego sezonu — to począ 
tek reform, do których musiało 
przystąpić pod naciskiem życia 
„Polskie Radjo*, Nowy system 
współpracy polskich stacji w dzie- 
dzinie programowej był przedmio- 
tem częstych i skrupulatnych roz- 
ważań zjazdów kierowników pro- 
gramowych poszczególnych stacji, 
rad programowych i komisji spe- 
cjalnych, jak muzyczna, literacka 
it. d. Wszyscy przyszli zgodnie do 
przekonania, iż pewne rodzaje at- 
dycji winny być nadawane z jed- 
nej stacji na anteny innych. Da tej 
kategorii 
MIĘDZYSTACYJNYCH AUDYCJI 
zaliczają się np. odczyty wygłasza 
ne w popołudniowych godzinach, 
koncerty symłoniczne, opery, ope- 
retki, słuchowiska i  feljetony. 
Plan ten... 

— Jeżeli pan dyrektor pozwoli, 
to wolaibym dzisiaj nie wdawać 
się w szczegóły tego planu, gdyż 
mam zamiar przeprowadzić szereg 
rozmów z kierownikami  poszcze- 
gólnych działów i w tych rozmo- 
wach uwzględnić zmiany, jakie 
wprowadził nowy system. 

— Doskonale. Zatem dzisiaj ogra 
niczamy się tylko do ogólnych za- 
rysów nowych ram, w które opra- 
wiliśmy pracę programową polskich 
stfacii nadawczych. 

Rezultatem zastosowania nowej 
metody będzie podniesienie pozio- 
mu programów poszczególnych sta 
cji i odciążenie kierowników pro- 
gramowych tych stacji, co pozwoli 
im więcej czasu poświęcać nad 
przygotowaniem tych audycji, któ 
re nadawane będą przez wszyst- 
kie stacje. 

Błogosławionym skutkiem kon- 
centracji będą uzyskane dzięki niej 
oszczędności, które pozwolą na za- 
angażowanie szeregu gwiazd o sła- 
wie wszechświatowej, jak 
KIEPURA, KOCHAŃSKI, RUBIN- 
STEIN, HUBERMAN, CASADE- 

SUS 
i wielu, wielu innych, e których 
dowie się pan już z ust p. prof. 
Czerniawskiego. 

To byłoby mniej więcej wszyst- 
ko co mogę powiedzieć w ogól- 
nych tylko  zarysach g naszych 
planach na bieżący sezon, Które 
podyktowała nam troska o po- 
myślny rozwój radjofonji polskiej 
i interes radosłuchaczów. 
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„GŁOS PORANNY" 
ŁODZ 


31 października 1930r. 


Go usłyszymy dziś 
przez radjo? 


11,58 — 12,05 Sygnał CZASU 2 
Warszawy i hejnał z wieży Marjac 
kiej w Krakowie. 

12,05 — 18,15 Koncert 
gramofonowych. 

13,15 — 18,20 Odczytanie pto- 
gramu dziennego i komunikat te- 
atralny. 

15,80 — 16,10 Lekcja języka 
francuskiego. 

1615 — 17,15 Muzyka 
gramofonowych. 

1715 — 17,40 „Z  psychologji 
miłośnika fotografji" — wygl. p. 
Edward Lorentz. 

17,45 — 18,45 Koncert popołu- 
dniowy z Warszawy. 

18,45 — 19,00 Rozmaitości. 

19,10 — 19,25 Komunikat izby 
przem. handlowej w Łodzi i odczy 
tanie programu na dzień następ- 
ny 


z płyt 


z płyt 


19,25 — 19,35 
gramofonowych. 

19,85 — 19,55 
nik radjowy. 

20,00 — 20.15 Pogadanka mu- 
zyczna — wygł. p. Karol Stromen 
ger. 

20,15 Koncert symfoncizny z fil 
harmonji warsz. Wykonawcy: Ork, 
filharm., Grzegorz Fitelberg" (dyt 
i Maurycy Rosenthal. (fort.) 1) J. 
Brahms: Uwertura akademicka, 2) 
J. Brahms: Koncert fort. B-dur, 
3) L Strawiński: Pocałunek 
wieszczki. 


Muzyka z płyt 


Prasowy dzien- 


Po koncercie komunikaty: mete 
orologiczny, polic., sportowy oran 
skrzynka pocztowa - techniczna. 

23,00 — 0,30 Koncert życzeń 4 
płyt gramofonowych. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 


Kalundborg (1154) 

21,10 — 02,00 Uroczystość j6e 
sienna na rzecz duńskiego fundu- 
szu radjowego (Koncert orkiestry 
i solistów). TT 


Paryż (1724) 

22,80 Opera Masseneta „Thais“, 

Medjolan (501) 

20,40 Koncert (M. in. Uwertura 
„Leonora Nr. 8* Beethovena, Kon. 
cert fortepianowy Griega, Trylo- 
gja Respighiego). 

Rzym (441) 

20,35 Opera. Mulego „Al Lupo“ 


Wiedeń (517) 

21,00 Opera Donizettiego 
pój miłosny“. 

Budapeszt (550) 

19.30 Opera Bizeta „Carmen*. 


u a 


„Na 


Ach, 


panno Wiero, a więd 
chce pani wyjść zamąż ? 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDZ 
31 pażdziernika1930 r. 


GŁOS SPORTOWY 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 
31 października 1930 


60 dni ańlrakscji sportowych 


przygotowują narciarze w naszej zimowej stolicy 
Hippika, łyżwiarsiwo, hockey i sporfy moiorowew Zakopanem 


Ubiegłego wtorku odbyło się 
w Zakopanem zebranię, zwoła 
ne przez Polski związek nar- 
ciarski w sprawie zbliżającego 
się sezonu zimowego, który, 
jak wiadomo, obfitował będzie 


w szereg pierwszarzędnych 
igrzysk i widowisk sporto- 
wych. Zebraniu przewodni- 


czył prezes P, Z. N., inż, Bob- 
kowski. 

Program tegoroczny imprez 
zimowych w Zakopanem przed 
sławia się isłotiie imponująco 
i ściągnie olbrzymie tłumy go- 
ści z całej Polski do podta- 
trzańskiej stolicy. Na pierwszy 
plan wybijają się przedewszy 
stkiem wielkie igrzyska hip- 
piczne pod protektoratem p 
prezydenta Rzplitej, Międzyna- 
rodowe te zawody obejmą sze- 
reg emocjonujących gonitw ł 
konkursów: cross-country, 
skjóringi, zawody o nagrodę 
armji zagranicznych, wreszcie 
zawody góralskie, [Igrzyska te 
organizowane przez Małopoł- 


ski klub jazdy łącznie z komi- 


tetem imprez sportowych w 
Zakopanem przedstawiać bę- 
dą w tym roku niezwykle a- 


trakcyjne widowisko- sportowe 
ze względu na urozmaicony 
program biegów i- zapewnioną 
pierwszorzędną konkurencję. 

By imprezę tę bardziej oży- 
wić, zabiega komitet imprez u 
władz centralnych o zezwole- 
nie na wprowadzenie totaliza- 
tora, który, jak wiadomo, cie- 
szy się wielkiem powodzeniem 
u publiczności. Sprawa udzie- 
lenia zezwolenia na totaliza- 
tor natrafia wprawdzie jeszcze 
na pewne trudności, lecz po- 
winna być ostatecznie załatwio 
na w duchu przychylnym dla 
Zakopanego.— Pozbawiona po- 
ważniejszej pomoey rządowej 
nasza stolica zimowa  uzyska- 
łaby bowiem z tego źródła środ 
ki na podniesienie atrakcyjno- 
ści uzdrowiska. 

W ciągu stycznia i lutego od | 


klowych i hockeyowych. Nie 
mniejsze zainteresowanie obu- 
dzą imprezy automobilowe, a 
to zjazd gwiazdzisty do Zako- 
panego 17 stycznia oraz gymk- 
hana samochodowa 18 stycz- 
nia, wreszcie wielki automobi- 
lowy wyścig torowy (pierwszy 
DOPOR ECEN TERES 


Składy ŁKS. i Cracovii 


na mecz w koszykówkę 

W walce o tytuł mistrza. Pol- 
ski w koszykówce żeńskiej, dru- 
żyna ŁKS wystąpi w niedzielę w 
następującym składzie: Zylberżan 
ka, Gapińska, Głażewska, „Orlic- 
ka“, Ejbuszycówna. 

Krakowianki  przeciwstawią im 
następujący zespół: Tabeńska, Mo- 
Czerska i „A- 


rozowska, Jasna, 


gaika“. 


ŁK.S. gra z Geyerem: 


będzie się w Zakopanem Sa w koszykówkę męską 


szereg międzynarodowych 
wodów łyżwiarskich, 


za- 


Najpiękniejsze, 


najbardziej 


wystawne 


perły repertuaru filmowego 


KINA „CAPITOL 


NARÓTCE! 


WWWW 
„REWIA HOLLYWOOD" 


Najpiękniejsza rewja Świata, w międzynarodowej = 
obsadzie najwybitniejszych gwiazd ekranu i sceny! 


LOKOMOTYWA 2329 


„Jedna z najpiękniejszych rat r: kWiażaląwąnoco: 


genjalnego aktora 


NRÓJKA” 


LON HAN "eż 


Pierwszy film dźwiękowy w jezyku rosyjskim 
na tle słynnego romansu i pieśni ludowej p. t. 


„Hajda Trójka“ z OLGĄ CZECHOWĄ 
K i SCHLETTOWEM. 


9765 


ZOREN 
W. K. $. -- Turyóci 


Sensacyjne spotkanie 


ligowych 


W sobotę, dnia 1 listopada 
na boisku WKS. odbędzie sie 
mecz pomiędzy drużynami W. 
K. S. i Turystów z cyklu spot- 
kań o tytuł moralnego mistrza 
Łodzi i o puhar. 


Rozgrywki te, po osiągnię- 
tych w ubiegłą niedzielę wy- 
nikach, wywołały zrozumiałe 
zainteresowanie, to też mecz 


zwycięskich zespołów 


Turystów z WKS. zapowiada 
się jako pierwszorzędna atrak- 
cja sportowa, ponieważ druży- 
ny te mają za sobą ciężko wy- 
pracowane zwycięstwa nad ze- 
społami ligowemi. Początek za 
wodów wyznaczono na godzinę 
11 przed południem. O godzi- 
nie 9 rozegrany zostanie przed- 
mecz WKS. II — Turyści II. 


Maraton w Koszycach 


Mistrz Polski, Freyer nie ukończył biegu 


W dniu onegdajszym odbył się 
wkKoszycach bieg maratoński o mi 
strzostwo Słowaczyzny, w którym 
obok wybitnych lekkoatletów wę- 
gierskich, czeskich a nawet łotew- 
skich, brał udział mistrz Polski, 
Freyer z „Cracovii“, Bieg zakoń- 
czył się zwycięstwem Węgrów; 
aczkolwiek ich faworyt Galambos 
odpadł na 32 kilometrze po cięż- 
kiej walce z Freyerem, który rów 
nież następnie z powodu wyczerpa 


nia zrezygnował z koutyrńuowania 
biegu. Mistrz Austrji Tuschek, mi 
mo zapowiedzi, nie startował w 
tym biegu, wobec słabej formy. 
Szczegółowe wyniki, wcale do- 


bre, są nast. 1) Zelenka (Węgry) 
2:50,57, drugi Getvay (Węgry) 
2:55,32, trzeci Beną (Sparta) — 


2:57:05, czwarty Mottmueller to | (0 
twa) 2:57:38. Udział w tej impre- E 
zie wzięło 36 zawodników, z któ- | 
rych do mety doszło 28-miu. | 


motocy- Polski w 


Przed meczem o mistrzostwo 

koszykówce żeńskiej 
spotkają się o godz. 10 rano dru- 
żyny ŁKS ż Geyera w koszyków- | 
ce męskiej. 


Lekkoaflefyczne 
zawody W.K.S. 


W dniach 5 i 6 listopada br. u- | 
rządza sekcja lekkoatletyczna W. >+ 
K. 8. zawody wewnętrzno-klubo- ! 

we o następującym programie: | 
Biegi: 100, 400 i 1500 mtr., sztafe- | 
ta 4 x 100-m. skoki wzwyż, wdal, 
rzuty kulą i dyskiem. 


Zawody sfrzeleckie 


o mistrzostwo ŁK.S. 


i 
W, sobotę i niedzielę tygynizje: 
sekcja” strzelecka ŁKS: zawody 


mistrzostwo klubu, a także zawo- 
dy kwalifikacyjne w celu uzyska- 
nia państwowej odznaki  strzelec- 
kiej. Zawody odbędą się na strzel 
nicy ŁKS. przy Al. Unji. 


Przed biegiem 


św. Huberta 
Dowiadujemy się, że do biegu 
św. Huberta, który odbędzie się 
3 listopada zgłosiło się dotychczas 


17-tu oficerów armji czynnej, je- 


- | den oficer rezerwy 'i- jeden z- kon- 


nego przyspobienia wojskowego. 


Jubileusz Gylla 

W roku bieżącym mija 15 lat 
czynnej gry W. Cylla w piłkę noż- 
ną. Jest, to jeden z niewielu gra- 
czy na terenie Łodzi, mogący się 
poszczycić długoletnim rekordem. 

To też ŁKS nosi się 'z myślą u- 
roczystego uczczenia 15-letniego 
jubileuszu swego świetnego piłka- 
rza. 


aaa sportowy 
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Skoczek o tyczee idzie do-nieba 


tego rodzaju wyścig na torze 
śnieżnym). 


Prócz powyższych widowisk 


odbędzie się w ciągu stycznia, 


lutego i marca szereg zawo- 
dów z innych gałęzi sportu, ja- 
ko to: Zawody strzeleckie o 
mistrzostwo Podhala, wielkie 
zawody myśliwskie, pokazy 
jazdy figurowej na lodzie oraz 
zawody saneczkowe. Ogółem 
program tegoroczny obejmuje 
przeszło 60 dni ciekawych im- 
prez sportowych, tak, iż tłum- 
nie zjeżdżająca w tym okresie 
publiczność nie będzie 
w tym roku narzekać na nudy 


i brak atrakcyjności w naszem 


„polskiem St. Moritz, 

Sezon rozpocznie Się uroczy- 
stem otwarciem  stadjonów 
sportowych w dniu 21 grudnia 
b. roku. Stadjony te zawierać 
będą tory wyścigów konnych, 
skjóringów. i skiskjóringów, 
zawodów hippicznych, piłki 


nożnej, toru hockeyowego, Śliz 
gawki, strzelnicy oraz toru sa- 
neczkowego, 


Keller 


Wa 
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mogła |nowy mistrz Niemiec w strze- 


laniu do gołębi. 


Turniej frójkowy 
w siatkówkę 


W końcu listopada organizuje 
łódzki ośrodek w. f. w porozumie- 
niu z klubami ciekawy „turniej 
trójkowy* w siatkówkę, polegają- 
cy na tem, że każdy zespół może 
się składać tylko z trzech graczy. 


Dziś i dni 
następnych! 


Majestatyczny arcytwór mistrza reżyserów Stryżewskiego, 
ryc (7:4 dzieje urodziwej à pelnej temperamentu markietanki, 


óra zdobyła serce © 


Role główne 
odtwarzają: 


RA PIOTRA WIELKIEGO i j 


„KATARZYNA | 


Do Se nE SEE E a 


Miłostki i przygody erotyczne carowej. 


bib DAGOWER jako Katarzyna |. 


PrE śpiewak Dymitr Smirnow jako Piotr Wielki 
iotr Voss jako Książe Mieńszykow 
Boris De Fass jako carewicz. 


Wspaniała ilustracia muroni orkiestry symfonicznej pod kier. 


LEONA KANTORA 


i śpiewna w wykonaniu chóru 


p dyr. TEODORA RYDERA 
Początek seansów o g. 4 popoł., w sob, i niedz. o g 12-ej. 


w poł. 


Ceny miejsc na I seans od 
od 12—53 po 75 gr. i 1.— zł. 


1 — zł, w sob. i niedz 


9776 


Kto zwycięży majora Segrave? 


Zapowiedź walki 


o nowy 


z 


rekord światowej 


szybkości samochodów 


Walka o rekord świata w jeź- 
dzie szybkiej samochodem trwa 
bez przerwy. Od czasu uzyskania 
ostatniego rekordu przez zmarłego 
tragiczną Śmiercią majora Segrave 
który na „Złotej strzale* uzyskał 
w dniu 11 marca 1929 r. fanta- 
styczną szybkość 372,478 km. na 
godzinę, czyłi jeden kilometr w 
czasie 9 i pół sekundy, słychać od 
czasu do czasu o nowych próbach 
pobicia tego rekordu, zawsze jed- 
nak bezskutecznych. 


Od szeregu miesięcy buduje w 
Anglji znany -rekordzista samocho- 
dowy Campbell olbrzymią, potwor 
nych rozmiarów maszynę, na któ- 
rej spodziewa się uzyskać maksy- 
malną chyżość 6 į pół kilometra 
na minutę, czyli 387 km. na godzi- 
nę. 

Równocześnie budują w Amery- 
ce dwa olbrzymie wozy, jeden 
„Triplex“ drugi „Packard“, które 
mają na wiosnę być gotowe i od- 
dane do użytku odpowiednim kie- 


rowcom, którzy pokuszą się nieza 
wodnie do pobicia rekordu mjra 
Segrave. 

Również i Australja, która po- 
siada idealne tereny na plażach 
nadmorskich, nadające się do prób 
szybkościowych, buduje odpowie- 
dnią super-maszynę, na której spo 
dziewa się ustalić nowy rekord 
światowy. Czterej ci konkurenci 
stoczą ze sobą zażartą walkę o pry 
mat, a kto zwycięży, okaże naj- 
bliższa przyszłość. 


Dr. med. 


$. Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 
eczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 
Andrzeja 5,telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w, 
w niedziele i święta od 9—] 
Oddzielna poczekalnia dla pań 


0929099969 


„GŁÓS PORANNY" 


ŁÓDŹ 
31 pażdziernika 1930r. 


GŁOS HANDLOWY 


„OGaLs PURANRa. 
ŁÓDŹ 
31 października 1930 


MEA AA Walka © 


Ceduła giełdy w Łodzi 


Dolary St. Zjedn. 8,94 (8,93) 
5 proc. poż. dolar. premjowa 
57.— (56—) 


przęcdzę i żale małych 


wypełniły wczorajsze plenarne zebranie izby przem.-handlowej 


Na wstępie wczorajszych ob- 


4 proc. poż. inwestyc. 101 i jed- |Tad plenarnego zebrania izby 


na czwarta (100.—) 
Bank Polski 160.— (159.—) 
Tendencja mocniejsza. 


Warszawska giełda 
pieniężna 


GOTÓWKA 
Dolary 8,93 
CZEKI 
Budapeszt 156,09 
Holandja 859,26 
Londyn 43,31 i trzy czwarte 
Nowy Jork — czeki 8,91 
Nowy Jork — kabel 8,919 
Paryż 34,99 
Praga 26,44 
Szwajcarja 173.13 
Wiedeń 125, 69 
Berlin 212,41 
AKCJE 
Polski 160.— 
Norblin 35— 
Węgiel 38.— 
Starachowice 12.— 
PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 
3 proc. proemjowa budowlana 
50.— 
Inwestycyjna 101,75 
5 proc. dol. 57.— 
5 proc. konwersyjna 49,50 
10 proc. kolejowa 108,75 
8 proc. B. G. Krajowego 94— 
5 proc, m. Warszawy 56,50 
8 proe. Warszawy T1— 
8 proc. Łodzi 67— 
8 proc. oblig. poż. konw, War- 
szawy z 1926 r. VIII i IX em. 
50,25. 
NOTOWANIA BAWEŁNY. 
LIVERPOOL 
Bawełna amerykańska, zamknię 
cie: 
październik 6,10 listopad 6,11 
grudzień 6,16 styczeń 6,22 luty 
6.26 marzec 6,34 kwiecień 6.38 
maj 6,44 czerwiec 6,48 lipiec 6,54 
sierpień 6,57 wrzesień 6,60 loco 
6.39. 
ALEKSANDRJA. 
Bawełna egipska, zamknięcie: 


przemysłowo - handlowej, prze 
wodniczący, p. wiceprezes Fie- 
dier odczytał interpelację, po- 
chodzącą z łona radców, zrze- 
szonych w stowarzyszeniu fa- 
brykantów przemysłu włókien- 
niczego. Interpelacja zarzuca 
prezydjum izby, iż nie wzięło 
dostatecznie głęboko pod roz- 
wagę wezwania ministerstwa 
przemysłu i handlu, skierowa- 
mego pod adresem izby a wzy- 
wającego izbę do wypowiedze- 
nia się w sprawie znanego na- 
szym czytelnikom memorjału 
wspomnianego stowarzyszenia, 
apelującego o zniżkę cła na 
przędżę bawełnianą. 
Interpelanci zarzucają izbie, 
iż nie przesłała tej kwestji na 
komisję polityki celnej i że de- 
legat izby opowiedział sie na 
konfereneji w Warszawie w 
sensie nieprzychyłaym dla in- 


terpelantów, 
Pogląd izby na tę sprawę 
znajdujemy w sprawozdaniu, 


którego odnośny ustęp brzmi 
jak następuje: 

„Do spraw z dziedziny orga- 
nizacji zbytu wewnętrznego za 
liczyć także należy wniosek a 
|- = 3 airaa R c - wia) 


rzec 19,15 maj 19,59 lipiec 20,30. 
Ashmouni: 
październik 14,11 

12,48 luty 12,81 kwiecień 

czerwiec 13,47. 

NOWY ORLEAN 
Bawełna amerykańska, zamknię 
cie: 

październik 12,38 grudzień 11.36 

styczeń 11,49 marzec 11,72 maj 

11,95 lipiec 12,13 loco 11,10. 


NOWY JORK 
Bawełna amerykańska: 
Zamknięcie: listopad 11,18 gru- 


grudzień 
13,29 


dzień 11,38 styczeń 11,55 loco 
11,45 
Kontrakty: listopad 11.18 gru- 


dzień 11,41 styczeń 11,55 luty 
11,63 marzec 11,75 kwiecień 11,84 
maj 11,97 czerwiec 12,05 lipiec — 


listopad 18,42 styczeń 18.79 ma | 12,14 Sierpień 12,23 wrzesień 12,32 


obniżenie cła na przędzę ba- 
wełnianą przez Stowarzyszenie 
fabrykantów przemysłu włó- 
kienniczego w Łodzi, a nade- 
słany izbie do zaopiniowania, 
przez ministerstwo przemysłu 
i nandlu, Kwestja ta łączy się 
bowiem, zdaniem izby, na'sci- 
ślej z zagadnieniem karteliza- 
cji włókiennictwa. W memor- 
jale złożonym w powyższej 
sprawie ministerstwu przemy- 
słu i handlu izba zaznaczyła, 
że ewent. obniżenie punktu 
Ia) poz. 183 taryfy celnej 
pomijając szereg bezpośrednich 
ujemnych skutków — przyjęte 
będzie przez przemysł okręgu 
łódzkiego jako posunięcie skie- 
rowane przeciwko zapoczątko- 
wanej kartelizacji przemysłu 
włókienniczego, popieranej 
przecież przez czynniki rządo- 
we, Dyskusję na temat obniże- 
nia cła na przędzę bawełnianą 
należy więc z całego szeregu 
istotnych wzgłędów prowadzić 
przedewszystkiem pod katem 
widzenia oceny . konieczności 
istnienia organizacji, kontyn- 
gentującej produkcję, oraz 
bacznem uwzględnieniu zarów- 
no dodatniego, jak i ujemnego 
wpływu, jaki kartelizacja wy- 
wiera na całą polską gospo- 
darkę włókienniczą. Z tego za- 
łożenia wychodząc, izba zda- 
jąc sobie sprawę z trudności, 
jakie pociąga za sobą dla prze- 
mysłu tkackiego, ujawniający 
się przejściowo brak przędzy o- 
raz nadmierna rozpiętość cen 
tego półfabrykatu w kraju i 
zagranicą — wypowiedziała się 
jednak przeciwko obniżeniu o- 
bowiązujacej obecnie stawki 
celnej dla przędzy  bawełnia- 
nej. Izba dała natomiast wy- 
raz przekonaniu, że należałoby 
podjąć inne kroki, zmierzające 
do bardziej elastycznego dosto- 
sowywania podaży ze strony 
przędzalń krajowych do istot 
nych potrzeb rynku“. 

Radca Gliksman motywował 
interpelację i wskazywał na 
fakt, iż władze izby, nawet w 
swem sprawozdaniu uznały tę 
sprawę jako zagadnienie z za- 
kresu w łe GRA rynku we- 


Dziś 
uroczyste 


oiwarcie 


o godz. 8.30 wiecz. 


Wielki nowy program 


WENEROLOGICINI 


Lekarzy-specjalistów 


Zawadzka 1 
TEL. 205-38 


czynna od 8 rano de 9 wiacz. 
11—12 | przyjmuję 
9— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


Badanie krwi i wydsielin na 
filis i tryper. 
Konsultacje a neurolegiem 


Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla Kobigt 


PORADA 3 Zł 3236 


Gasa 0 TOWA. EO 


To, czego w ok TE TĘCZA jeszcze nie było! 
18 atrakcji! Lwy, tygrysy, niedźwiedzie. Zwierzyniec od 9 rano—7 w. 


KLINIKA 


Połośniezo chirurgiczna 


„SANATO* 


Ogrodowa 10, 
liil klasa 
OPIEKA LEKARSKA 


nad matką i dzieckiem. 


CENY PORODU 


na Il-ej klasie wraz z zabiegami 


200 zł. 


tel. 213-57 styka Kąpiele 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów 
przy Górnym Rynku 


(A aio: fra 294, tel.122-89 
(przy przystanku tramw. pabjanickich 
Czynna od 10-ej rano do 7-€ej wiecz. 
z niedziele i święta do 2-ej po poł 
ie specjalności I denty» 
świetlne, lampa 
warcowa, elektryzacja, Roentgen 
adr wyga ko anallay (moczu, kału 
krwi, plwocin, wydzielin itd.) Ope- 
racje, opatrunki. 

Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz wens 
rolaglcana dla chorób  skórńych 

i US BEGTE. 


M. med. H. DORZEKCYSKA 


Oddział chirurgiczny choroby kobiece i akuszerja 


D-RA MED. M. KANTORA 
godz. przyjęć 1—2 p. p. 


POWRÓCIŁA 
Gdańska 44, tel. 185-88 
przyjmuje od 5—7, 


wnętrznego, nie zaś jako za- 
gadnienie pierwszorzędnej wa- 
gi dla całego prawie życia go- 
spodarczego Łodzi, 

W myśl $ 5 regulaminu izby 
odpowiedź na interpelację ma 
być udzielona na następnem 
zebraniu, 

Sprawa ta nie została fed- 
nak na tem wyczerpana. Rad- 
ca Bibergal skorzystał z dysku- 
sji nad sprawozdaniem z dzia- 
łalności izby i ponownie ją po- 
ruszył, wzywając zebranych do 
nieprzyjęcia sprawozdania i do 
podjęcia obrad w tej palącej 
sprawie natychmiast. Wicepre- 
zesi Fiedler i dr, Sachs starali 
się przekonać zebranych, iż 
sprawa nie nadaje się do obrad 
na plenum i że należy ja szcze- 
gółowo zbadać w łonie izby. — 
Wniosek p. Bibergala nie prze- 
szedł, uchwałono natomiast 
odesłać tę sprawę do komisji 
polityki celnej. 

Radca Hirszberg wypowiada 
się przeciwko  desygnowaniu 
do rady eksportowej p. Pawła 
Biedermana — jako zaufanego 
kartelu przędzalników. P, Bie- 
derman nie jest dla wielu za- 
interesowanych bez wątpliwo- 
ści, a obecność jego w radzie 
eksportowej jest dla tej grupy 
przemysłu, którą reprezentuje 
r, Hirszberg, nieprzyjemna, 

Dalszy ciag dyskusji nad 
sprawozdaniem był długim łań 
cuchem wyrzekań i żali drob- 
nych kupców i przemysłowców 
pod adresem prezydjum. [Izba 
nie gwarantuje tym maluczkim 
dostatecznej opieki, izba jest 
dla dużych, a nie dla małych. 

Radca Chari mówił o domo- 
krążcach i krowiarniach, rad- 
ca Rosenberg o domokrążcach 
i kupcach w halach, radca Lu- 
boszyc o drobnych i Średnich 
przemysłowcąch prowincjonal- 
nych, wreszcie radca Berger 2z 
Radomska, w szczególnie ja- 
skrawych barwach odmalował 
postępowanie tamtejszegą na- 
czelnika urzędu podatkowego 
Jesionowskiegą typowego 
sadysty podatkowego, — który 
niszczy bezlitośnie  kupiectwo 
radomskowskie. 


Odpowiadali pp. Fiedler i dr, 
Sachs, Wiceprezes Fiedler za- 
pewniał, iż izba w tych spra- 
wach czyni co leży w jej mo- 
cy, dr. Sachs zarzucał r. Rosen- 
bergowi, że sam jest sobie i 
swym wyborcom winien, jeśli 
izba mało zajmuje się drob- 
nem kupiectwem. Winę tę skła 
da dr. Sachs na karb braku or- 
ganizacji wśród tego odłamu 
kupców. Izba nie może aż wy- 
szukiwać bolączek, wystarczy, 
jeśli stara się usunąć te, z któ- 
remi do niej zgłaszają się „po- 
niżeni i pokrzywdzeni“. Co do 
nacz. Jesionowskiego, to dr. 
Sachs radzi r. Bergerowi ze- 
brać w Radomsku kilkaset pod 
pisów podatników, opowiada- 
jących się przeciwko temu u- 
rzędnikowi, a p. prezes izby 
skarbowej niewątpliwie da po- 
słuch vox populi, 


Wszystkie te głosy „mmiej: 
szości* pełne były szczerych 
akcentów doznanych krzywd. 
Krzywd tych nie wyrządza tym 
drobnym kupcom izba, lecz*ży- 
cie- samo — dla tej-kategorji 
handlujących szczególnie twar- 
de, pełne trosk podatkowych i 
walk o kredyt. Mimo to nie 
brak było w tych wyrzeka- 
niach i momentów pełnych hu- 
moru — humoru wisielczego. 


Mniej ważne punkty porząd- 
ku dzienńego, a mianowicie 3 
— 65 uchwalenie budżetu izby 
na rok 1931; uchwałenie vire- 
ment przeznaczonego dla dzia- 
łu VI „Kapitalny remont* z 
nadwyżek innych działów bu- 
dżetu za r. 1930; wybór komi- 
sji rewizyjnej dla sprawdzenia 
rachunkowości izby za 1930 r.; 
przyznanie dyplomów uznania 
firmom, które uczestniczyły w 
akcji propagowania krajowej 
wytwórczości włókienniczej, 
po referacie dyr. Bajera zo- 
stały przyjęte bez dyskusji. 

Wreszcie na zakończenie po- 
siedzenia na zapytanie jedne- 
go z radnych, dowiedzieliśmy 
się, że sprawa qńzeniesienia hi- 
poteki z Piotrkowa do Łodzi 
jest, narazie przynajmniej. bez 
nadziejna. 


Dr. med. 


CYRKU Si STANIEWSKIC 


na Al. Kosciuszki 
tóg Anny «amm 


Ha czele sensacja: KONCERT liryemy NA fortepianie pod kopułą cyrku I 


W sobotę i niedzielę po 2 przedst. o godz. 4 pp. i 8.30 wiecz. 


Szczegóły w afiszach. 


Doktór 


ST. PRAPORI WOŁKOWYSKI 


GINSKOŁOG— UROLOG 


CHOROBY KOBIECE 
i DRÓG MOCZOWYCH 


Qdańska 7Ta, tel. 299-95. 
p muje od 6—8 w. i w lecu- 
nicy „SANITAB,, Cegielniana 29. 


Dr. J. Nadel 


akuszerja 
i chorob. kobiece 
Godz. przyjęć od 3—5 po poł. 
Pomorska 7, fel 127-32. 


CEGIELNIANA 325, 


TEL. 126-87 


powrócił 


Specjalista ehorób skórnych 
ìi wenerycanych 6800 
LMOZBENIE SWIATŁEM, 
DJATERMJA 


(lampą kwarcową) 
Badanie krwi i wydzielin. 
Psnyjmmuje od 8—2 i od 6—49. 
w miedzłele i święta od 9—t. 


Dia pań oð 6 do 7 po poł 
oddzielna poozekalnia 


Oo map 


ngenisurschułe Frankenhausen 
Kyffhäuser WYS? wyw. dary, 
maszya | samocnouuw, dia tecili- iki pryuów 
pu BA 1 eż Wyższy emy wy 


Riase rolniczych i 
Selaia 


12 


Teatr świetlny 


„PrZEOÓWIOŚNIE 


Dziś i dni następnych! 


I-szy obraz. Wspaniały erotyczny dramat dramat p. t. 


„Szatańska Miłość 


z najsympatyczniejszym amantem świata 


Miitonem Sillis "zz" Marią Corda. 


tragiczką 


W niedziele i święta o g. 2 pp. 
Bilety ulgowe w sobotę, niedzielę i święta nieważne. 


31.X.— „GŁOS PORANNY — 1930 


Nr. 29y 


Wyświetlany będzie wielki podwójny program. 


Muzyka symfoniczna pod batutą p. A. CZUDNOWSKIEGO. mmm Początek seansów w dni powszednie o godz. 4 po poł. 
Ostatni seans o godz. 10-ej w. 


TI-gi obraz. Ulubienieca publiczności, czarująca pełna 
humoru i temeramentu C OOLLEN MOORE 


w najlepszej swej kreacji p. t. 


Romans współczesnej panny 


porywa widzów i rzuca w twarz mężczyzny gorzką prawdę życia. 


Ceny miejsce: I m. 1.25 gr, H m. 90 gr., III m. 60 gr. 
Następny program: „Największa ofiara kobiety“ 


Zeromskiego 74-76 
róg Kopernika. Dojazd tramwajami 
5, 6, 8, 9i 16, 


PATENTOWANE 


ÓWIECE NAGROBKOWE 


POLO 


Z KNOTEM 


METALOWO- 
BAWEŁNIANYM 

prawnie zastrzeżonym. — 100% przewyższają 

i Jakością wszystkie dotychczasowe. 

Ządać wszędzie. Fabryka świec „Polo“ Warszawa. 


p 
a 


NĀ, 


S. M. Łódź, dnia 30 października 1930 roku 


Magistrat m. Łodzi podaje do publicznej 
wiadomości, że w dniu 25 października 1930 
roku jeden z sekwestratorów miejskich, jadąc 
tramwajem do Zgierza pozostawił w wagonie 
teczkę, w której między innemi' znajdował się 
kwifarjusz serji 30—31, zawierający pokwito- 
wania od Nr. 292700 do Nr. 292800, z których | 
pokwitowania od Nr. 292780 do Nr. 292800 nie 
zostały jeszcze zużytkowane. 

W związku z tem ostrzega się p. p. po- 
dałników przed przyjmowaniem kwitów, zao- 
patrzonych we wskązane wyżej Nr. Nr, gdyż 
zwity te uznane zostały za nieważne i nie 
będą przez Magistrat m. Łodzi honorowańe. 


"Wice-Prezydent 
(—) St. Rapalski 


Przewodniczący 
Wydziału Podatkowego 
(—) L. Kuk 9844 
Uważajcie . 
Fiu wo dy 


Aby posiadała znak 
„VICHY-ETAT*, 


który jest gwarancją czerpania ze źró- 
deł państwowych francuskich Vichy 


"WYSTRZEGAJCIE się hezwarfościo- 
wych naśladownietw sztucznych, 


adakieu 


choroby zębów, srczęk, dzią- 
seł, podniebienia, języka It. d. 
regulacja zębów 
Rentgen elektroterapja 
Ordynuje 3—7 7627 
PIOTRKOWSKA 164 Yel. 114-20 
| mA a e w A 


9368 


Dr. med. 


HELLER 


Choroby skórne i weneryczne 


UL. NAWROT 2 
TELEFON 179-89 
Przyjmuje do 210 r. i od 4—8 wiec 
w niodzielą od 11 —2 po południa 
Dla pań spec. od godz. 4—5 
po poł, dla nieznamożnych 

CENY LECZNIC. 


Dr. med. 


tel, 141-32. 


Dla pań oddzielna 


spec. chorób wenerycznych, 


Andrzeja 2, tel. 132-28 


Przymuje od 9—11 i od 6— 
Od 1—2 w lecsnicy (Plotrkowska 62) 


STRES WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK a PE atena | 
66 | 
ks 


LEKTUR 


PIOTRKOWSKA 79, KOŚCIUSZKI 22 
poleca wszelkie nowości w językach: polskim, fran- 
cuskim, niemieckim, rosyjskim i angielskim. 
NOWE, CZYSTE KSIĄŻKI DLA MŁODZIEŻY. 
DLA PRACUJĄCYCH ULGI 


H. LUBICZ 


specjalista chorób skórnych, 

weneryczn. I moczopłciowych 
wznowił przyjęcia 

przy ul. Cegielnianej 43, 


Przyjmuje od 8—10, 12—2 i od 5—8 
w niedzielę i święta od 9—1. 
oczekalnia. | 


REKORD POWODZENIA 


MAURICE CHEVALIER 


W FILMIE 


PARADA MIŁOŚCI 


melodje. 


ZNAKOMITY TEN FILM 
UDAŁO SIĘ DYREKCJI 


(RI1)-0I10 


WOBEC NIEZWYKŁEJ 
FREKWENCJI ZATRZY- 
MAć NA SWYM EKRANIE 
ZALEDWIE JESZCZE DNI 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Powiatowego 
w Łodzi 
Stanisław 
Stopczyński 
zam. w Łodzi 
przy ul. 11i-go Li- 
stopada 51 na za- 
sadzie art. 1030 
U.P.C. ogłasza, że 


odbędzie się 
sprze- 
daż z przetargu 
ublicznego ru- 
chomości, należą- 
cych do 
firmy „Fabryka 
Trykotaży 
„D. Frenkiel“ 
i składających się 
z 10 maszyn do 
wyrobu trykotaży 
oszacowanych na 


Dr. med. 


J. M. Karciński 


RENTGENOLOG 


Zakład rentgenowski leczniczy 

i rozpoznawczy. Zdjęcia i prześwie- 

tlenia rentgenowskie również w mie- 
szkaniu własnem pacjenta. 


INGER 


skórnych i włosów 


wznowił 


S a Przyjmuje od godz. 5-ej do B-ej. sumę zł. 3 
przyjęcia g ul. 11 Listopada 20, tel. 214-50 | Pódź, 2210.30 r. 


St. Stopczyński 


= PSZ 


Ogloszenia drobne ] 


POSZUKUJEMY 
Otworzymy natychmiast w tej 
okolicy składnieę wysyłkową i 
poszukujemy zaufanego pana, 
obojętnie jakiego zawodu oraz 
miejsca zamieszkania. Dochód 
miesięczny zł. 800 do 1500. 
Czynność nie wymaga żadnego 
składu, podróżowania, czy ka- 
pitału zakładowego i uprawiać 
ją można jako zatrudnienie po- 
boczne. Zgłosz. pismienne pod 
nr. Br. 256 do biura ogłoszeń 
„Par“, Poznań, Aleje Marcin- 
kowskiego 11. 9740—2 


A 


łaśc. ( R ALTERMANOWA 
wiasc: ( T, ABUGOWOWA 


| DR. 
Śt.Bibergal 
M 


ONIUSZKI 11 


TELEFON 168-22 
Choroby skórne i weneryczne, 
elekiroterapja 


Przyjmuje od 8 -10:1 ad: 3—8 w, 
w niedz. od 40 12. 


BIŻUTERJA, 
zegarki na raty, ceny gotówkowe. 
„Preciosa“, Piotrkowska 123, w po 
dwórzu. 7433—8 


DŹWIĘKOWE KINO 


MIMOZA 


KILIŃSKIEGO 178. 


z 
Dziś i dni następnych! 


Wielka rewja świata. Najbardziej harmonijne 

Najwspanialsze tańce. 

przepych wystawy. W programie największe 

przeboje sezonu. O czem marzą kobiety. Współ- 

czesne dziewczęta. Moja ty słodka dziewczyko. 
Pod latarnią. Czarny Don Juan 


New York w Nocy 


Role główne kreują: 


SUE CAROLL, LOLA LANE. 


Początek: w soboty, niedziele i Święta 
ogodz. 3.80, w dni powszednie o godz. 


Następny program: SPIEWAK JAZZBANDU 
W roli głównej genjalny AL JOLSON 


KATZ ZEG EK AD ZZ EG TZ A 
ZEE GZ A ZE UE SSM GEM KM KZ [EA 
Do akt. Nr. 65/30 | — TEATR MINIATUR = 


W sobotę, 1 i w niedzielę, 2 listopada Poranki dla dzieci i młodzieży. Wyświetlany będzie śliczny. dramat p. t. 
„PRAWO SERCA“ — Ceny na wszystkie miejsca: dla dzieci 20 gr. dla dorosłych 50 gr. 


9760 


Imponujący 


5.80, 7.30, 9.15 


„MOIIELEDI 


pod kier. arf. lit. Jana Zandmera 
w Kinie Spółdzielni 
ienkiewicza 40 
Dziś i dni następnych 
rewja Nr. 3 p. t. 


1 WSZYSTRO SIĘ KRĘCI 


w 2 częściach — 16 obrazach, pióra 

Hemara, Tome, Remusa, Buma, 

i Wło—bora 
UDZIAŁ PRZYJMUJĄ: 

J. Chojnacka, J. Leonowicz, E. 
Waczyńska, W. Modrzeński, Lopek 
Boruński, B. Orliński, Z. Suwalski 
oraz para baletowa Dubrowska— 

Taurydzki i 6 revue-giris, 

W PROGRAMIE: 
Inscenizacje, skecze, numery solowe, 
zespołowe, atrakcyjne i inne. 
Własne dekoracje, kostjumy i efekty 
świetlne. 

Reżyserja: B. Orliński. 
Conferencierka: J. Chojnacka. 
Baletmistrz: J. Taurydzki, 
Dekoracje: Wł. Nowakowski, 
Kier, muz, C. Kantor. 
Początek przedstawień o godz. 7.4% 
i 9.45, w soboty, niedziele i święta 
3 przedstawienia o godz. 5.45, 7.45 
i 9.45 wiecz. 

Ceny miejsc od zł, 1.30 do zł. 3— 


LEKARZ-DENTYSTA 
z kilkuletnią praktyką przyjmie 
posadę, ewntl, zastępstwo w 
Łodzi, lub okolicy. Oferty sub. 
„Dentystka* do adm. „Głosu“. 
9766—4 


SKRADZIONO 
ulgowy miesięczny bilet tramwajowy 
na imię Pawła Bielewicza, zam. Wól: 
czańska 216. 


ZGUBIONO 
kwit za Nr. 3170 wydany przez Bk 
Właścicieli Nieruchomości w Łodzi 


Piotrkowska 39, na inkaso weksla 
płatnego 30/10 na zł. 200— w Ale- 
ksandrowie Łódzkim. — Ostrzegam 
przed nabyciem powyższego weksla. 
Eugenja Andrzejewska, Łódź, Leszno 
42. 1911—1 


Prenumerata 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 
= REZ Z 
Redaktor: Eugeniusz Kronman 


miesięczna „Głosu Porannego* ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł. 5.60, za odnoszenie — 
40 groszy. z przesyłką pocztową w kraju — zł, 6.50: zagranicą — zł. 10.— 


Za wydawnictwo ~ Prasa”, 


za wiersz milimetrowy l-sgpaltowy (strona 5 szpalt) : 


csane są o 50 proc. drożej, firm zadraniaanych o 100 proc. Za ogłoszenia 
EDA BE PPE 0 LE 


Wydawnicza sp. z ogr. Odp. Euzenjusz Kronman- 


(str. 10 szpalt) 12 gr., Drobne 15 gr. za wyraz; najmniejsze ogłoszenie sl. 1.50 gr. k F: r 
za wyraz; najmniejsze zł. 1.20 gr. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obli- 


I-sza strona 1 zł, w tekście 50 gr. 


nadesłane po tekście 40 gr.; nekrologi do 150 wierszy 30 gr, wyżej — 40 gr. Zwyczajne 


Poszukiwanie pracy 10 gr. 


tabalaryczne lub fanfaz. dodatk. 500/0 


W drukarni właanej Piotrkowska 101. 


